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Przegląd polityczny
Lwów 5 sierpnia.

Na znane naszym czytelnikom wezwanie 
liberałów niemieckich do oentrum, aby wy- 
P*rło się sojuszu z Polakami i pomagało ich 
"Wynarodowić, odpowiedziało centrum w organie 
Swym nadrsńskim, w kolońskiej Volks Ztg. Z tej 
długiej odpowiedzi, pełnej wyrzutów liberałom 
i bismarkowcom, jako obrońcom walki religij- 
Hej, przytaczamy tylko to, co się stosuje do 
Wielkopolski. Pisze tedy kolońska Volks Ztg.:

„Naturalnie, wezwanie liberałów, umie
szczone w Kóln. Ztg. j 9st gęsto naszpikowane 
„narodowymi frazesami1*, a to już jest podej
rzane. Patryotam i jesteśmy wszyscy, wystę
pujemy w obronie Rzeszy niemieckiej, można 
przeto a priori byó przekonanymi, że także na 
Haszem stanowisku politycznem uwzględniamy 
dostatecznie interesa narodowe. E to  uważa za 
Potrzebne przytaczać cały szereg rzeczy zro- 
zumiałyoh samo przez się, ten przez to podaje 
"W "wątpliwość słuszność swojej sprawy, bo po 
°óż w takim wypadku są potrzebne efekty tea 
tralne i pompatyczne frazesy? Centrum n iem a 
zamiaru oderwać Poznańskiego, Prus Zacho
dnich i Górnego Szlązka i oddać ich innemu 
państwu. Chodzi tu  jedynie o kwesfcyą przy
wrócenia w tych dzielnicach o ile możności 
Uporządkowanych i zdrowych stosunków, a 
punktem spornym jest tylko to, ozy się to o- 
siągnie prędzej przez gwałtowny ucisk Pola 
Łów, czy też przez zastosowanie wolności i 
sprawiedliwości.

„Odrzucamy przepisy przymusowe z po 
dwójnej przyczyny. Raz dlatego, że uważamy 
je za niesprawiedliwe, a powtóre ponieważ nie 
osiągną celu, leoz tylko rozgoryczą umysły w \ 
niebezpieczny sposób. O pierwszym punkcie 
niało jest do powiedzenia. Jeśli ma byó 
Wolno odebrać komuś język gwałtem, naten
czas chcielibyśmy zapytać, czegoby już w ta 
kim razie nie było wolno uczynić? Dlacze- 
gożby nie miałoby byó wolno n. p, odebrać i, 
religii, a wrzeszcie życia? Tej ostatniej teoryi 
trzymają się Amerykanie względem czerwono- 
skórnych — co więcej, podług niej postępują.

„Germanizatorskie przepisy nie tylko 
nadto bezskuteczne, 

i ^  mami możnaby stosunkowo najłatwiej
i ustawy o komisy! kolonizacyjnej. Pod- 

ozas owiem kiedy germanizacyjne przepisy 
szkolne dotykają wiele tysięcy osób wbrew ich 
woh, to ustawa o koloaizacyi zastosowywana 
jest tylko do tych, którzy sprzedają swoją sie 
mię komisyi. Jestto  zatem ustawa, która, mi
nio innych stron ujemnych, przynajmniej nie 
oboiąża sumienia...

„Jeżeli tedy miajsoa upadającego polskiego 
szlachcica zajmie szereg polskich kmieci, to dla 
Waloząoego państwa prurkiego powtórzy się hi- 
storya z głowami hydry. Jeśli zaś tak  jest. to 
Pruska droga staje się podobną do dróg Don- 
Eiszota, Polską Wjelką własność prawdopodo
bnie już wkrótce przestaniemy uważać za po- 
^ g ę  polityomą, bo zraszfcą także menneocy pa
nowie na wschód od Łaby skarżą się gorzko 

bliski swój koniec. Ale lud taki, jak;m jest, 
Zostania, a zatem niezawodnie chybią autipol 
8*ie przepisy.
■p.. „Przychodzimy zatem do tego wyniku: 
Eiedy polityka antypolska okazała się błędną, 
**praszają liberałowie centrum, aby w niej u 
nzestnicsyło i przez to posłużyło za plecy ini- 
°y a tor om uoisku. Tego oentrum z pewnością nie 
Uczynij choćby jak głośno wybębniano pobudkę 
Ka bębnie „narodowym11. Bo zresztą nie można

tak bez ogródki brać ffa dobre wszystkiego, co 
płynie pod banderą „narodową11.

„Ohcćby nawet między nami zaohodziły i 
jeszcze jakiekolwiek wątpliwości pod tym wzglę- * Nłljnowszv ko s00yaiistyczny,
dem, to usunąłby je stwierdzony au^k ato h ck i h m J XWb obrady w Londynie s k o ń c z y  się 
oharakter tej polityki. To, co się w wielkcpol & . , y . s ,  ' 1
sce robi, jest propagandą protestantyzmu. K om i-j ' , » % wyru nie j  I

- - • 1 ■ • • n a w e t  b u d o w a ć  S 9 -!  f.w y,o h  " c h w a ł ,  U e r a c z e j  j a m i ę ^ n ą  w a lk ą  s o c y ą -

Anarchiści a socyaliści.
Piszą nam z "Wiednia 2 sierpnia:

k t ó r a -

sya kolonizacyjna chce już nawet Dua"w»u as- , ,  i. ■ - i i
minarya dla pastorów! Naturalnie nie jest to tylko s ^  Bezolucp e powtarzają
przypadkiem ,fe prawie niem a woale kolonistów ^  fzaaU9 oddawna dezyderata socyalizmu, 
katolickich. Tegoby brakło jeszcze, aby przy pusz- ! lak utw ^ 55,e.u«19 n'uternaoyonftlne] sooyalistycs- 
ozano. że katolicy wystąpią w obronie prote- ? r0Pubiiki , pozysksme proletsryatu rolnego 
stanckiej propagandy! W ogóle uważamy, że id !a  socjalizmu, zniesienie stałycn wojsk, ośmio-
c .U  polityku wzgl ,d ,m. Pol.k6w  w.orfa oa ’f . t - g * ™  ^ . * , ^ 7 . 1 1

isimy jej lmoyatcrcm pozosta- J , uu , . . i s  ; .^-n ^Unfnitnrr,
niej11

scywe tory i mulimy jej 
wić trud  wydobycia się z

Wspomnieliśmy pr»ed dwoma dniami o a r
tykule Timesa, który , mówią i o istniejącym rze
komo projekcie blokowania wy ipy K rety i nie 
pochwalano go bynajmniej, radzi rządowi an
gielskiemu, by nie podejmował się funkcji żan
darmów sułtańskich. Z artykułu tego dow ie
działa się Europa dwóch rzeczy: po pierwsza, 
że zanosi się na blokadę K rety  i powtóra, że

barzyńskie wykroczenia przeciwko robotnikom 
włoskim w Zurychu, których jedynym powodem 
— jak podobnych dawniejszych napsści w eFran- 
oyi ■ — była brutalna zazdrość robotników miej
scowych ku pracowitym, oszczędnym, zadowa
lającym się skromnym zarobkiem Włochom 
nienaleźąoym nadto do organizacyi sooyali sty
cznej. Rezolucya przeciwko wszelkim zabiegom 
kolonialnym, także już powtórzona na kilku 
kongresach, wynika z obawy, że emigracya ro-

. , , r . -y botników do dalekich osad przerzedzi szeregi
między państwami m e ma już zupełnego poro- proletarvatu europejskiego, a zatem osłabi ar- 
zumienia. Anglia, wycofuje się z knncer.u euro- P ftłnh;tr(Vołl Wr (i z/irog ’
pejskiego, nio chce blokady, nie chce prze
szkadzać powstańcom w dowozie broni, nie 
ehoe krępować naturalnej kolei wypadków, 
które doprowadzić muszą do oderwania K re 
ty  od Turoyi. Z ia je  s ię , że wraca Anglia do 
swej zeszłorocznej metody protegowania pod
danych sułtana w walce z rządem, do metody, 
która na terenie ormiańskim skcńczyla się zu- 
aełnem bankructwem. Na Krecie sytuacja jest 
oczywiście bez porównania korzystniejsza dla 
ludności i dla jej protektorów londyńskich. 
Grecy kreteńsoy mają w pobliżu niezawisłe 

s państwo greckie, czego Ormianie nie mieli, a 
3 dowói wojsk tu trudniejszy, niż tam. Stąd wy

nika większe niebezpieczeństwo sprawy kreteń- 
skiej, niż prz dstawisła ormiańska i dlatego 
zrozumiała jest zaniepokojenie, która n?.ijaskra
wiej się uwydatnia na gitTdaoh. Spodziewana 
jest ożywiona akoya dynlomatyozna, którą za
powiada petersburskie Nowoje Wremia. Dzien
nik ten rapcwi-ia, na podstawie wrzakomo n ie
zawodnych infonnacyj, żo wnet pa powrocie 
oe-arza WiUie-ma z morskiej wyprawy ku pół
nocnym wybrze& m Norwegii (a powrót ten 
już, jak wiadom o, nastąpił onegdaj) pociągnie 
za^sobą ożywienie w polityce zewnętrznej. „Pod
czas bowiem tej podróży — pi za Nowoje 
Wremia — wypadki eu-opejskie przygotowa
ły  grunt do postawienia na perządku dzien
nym kilku kwestyj roiędzysiarodowycb. Do 
spraw takich należą wypadki na W scho
dzie : kwestya kreteńska i maoedońska, bliskim 
jest także czas, w którym nanowo wyłoni się 
kwestya egipska. Pożądanem jest również za
kończenie kwestyi transwaalskiej, w której 
Niemcy są bezwątpienia nader zainteresowane. 
W  samej Europie wreszcie, zbliżają się w y
padki, wobec których rzeczą ciekawą będzie 
poznać zapatrywanie się rządu niemieokiego na 
wzajemne stosunki Rosyi i Franoyi. Bardzo 
być może, iż z powrotem do Niemiec cesarza 
W ilhelma II  nadejdzie koniec tego nieokreślo
nego położenia, jaki panował dotąd w tyoh 
wszystkich kwestyach. Młody cesarz nie
miecki, przy swej energicznej działalności, nie 
będzie pewnie zaohowywał nadal milczenia, 
które było główną przyczyną obecnego zupeł
nego zastoju w życiu politycznym."

Sądząo z tego artykuliku, rosyjska dyplo
m acja  liozy na solidarność Niemieo z fraucusko- 
rosyjską spółką, skoro ofiarowuje cesarzowi 
Wilhelmowi rolę jakby sędziego w „zbliżają-

mię ambitnych wodzów gooyalizmu. Stosownie 
do tego hasła, we wszystkich parlamentach 
frakoya socjalistyczne równie namiętnie zw al
czają wszelkie zabiegi kolonialne, wspierane — 
jak w wielu innych k w e s ty a o h  — naiw ną ry- 
walizacyą stronnictw, któreby powinny zwalczać 
każdą akoyę socyaliztan.

To wszystko — powtarzamy — są stare, sto 
razy omawiane rzeczy. Na nowe pomysły kon
gres londyński nie zdobył się. Natomiast za
cięta walka między socjalistam i a anarchistami 
rzuca jaskrawe światło nie na dziś, ale na dal
szą przyszłość po ewentualaem zwycięstwie so- 
oyalizmu. W ogóle w poglądach na kwestye so- 
eyalizmu panuje dotąd wielkie zamieszanie. To 
też niejednemu ostry antagonizm pomiędzy so- 
oyalistami a anarchistami wyda się rzeczą ~za-

zacyi przyszłości. W praktyce państwo so.iyali- 
s.yozne będzie olbrzymierni koszarami, a zara
zem więzieniem. Sprłe3zeńsiwc podzieli się na 
dwie klas?: urzędników, wyznaczających wprost 
pracę, pokarm, ubiór, pomieszkanie itd., i tłumu 
niewolników. W tej republice socyalistycznei 
nie może byó ani opozyey:, ani dymisyi, ani 
abdykaoyi. Ludzie będą tam jakoby zastępem 
figuraofó* w teatrze, którym reżyser wyzaaoza 
rolę. Ty będziesz Goethem, ty  bęlzie^z mala
rzem, ty  filozofem itd. W szystko po ukazie. 
Rozumie się samo r-rzes się, że w takiem pań
stwie nie można niewolnikom pozostawić wol
ności samodzielnego wyboru żony, wychowania 
dzieci, a najmniej przekonań religijnych. To 
wszystko są sprawy, które porządkuje ogół, 
państwo, biurokraoya. Oto rzeczywisty ideał 
soeyalizmu, najkoniekw eińnhj propagowany 
prsez sooyalistów niemieckich.

Anarchizm stanowi skrajną antitezę tego 
syatareu. Jeżeli socyalizm wszechwładze p#ń 
stwa czy ogółu podnosi dc najwyższej potęgi, 
to przeciwnie anarchizm całkiem odrzuca poję 
cia państwa. Teoretyoy anarchizmu chętnie od
wołują się do owego rozdziału sławnego dzieła 
Rabe!ais’a, który opisuje idealna opactwo The- 
leme, założone przez Gargantuę, wyłącznie na 
podstawie reguły „Fay oe que vouldras.“ Bo 
„ludzie wolni, dobrego rodu, wykształceni, przy
wykli do dobrego towarzystwa, z przyrodzenia 
posiadają zmysł i bodziec, który ich zawsze 
popycha ku czynom cnotliwym, a odwodzi od 
występku11. Teoryę tę rozwinął poetycznie J. J. 
Rousseau w swym pierwszym słynnym „Dis- 
cours11, rozpowszechnia ją obeonie broszurkami, 
artykułam i i mówkami Elizeusz Reolue, książę 
Krapotkin, Malatesta, Niuyenhuis, Ludwika Mi
chel i inni, którzy 28 lipoa odbyli konfereneyę 
w Holborn-Town-Hall, aby dobituie zaprotesto- 

- wać przeciwko zdrożnej taktyce kongresu so- 
eyalistyoznego. Dla massy anarchistów filozo
ficzna teorya jest zbyteczną de oraoyą. "Wy- 

silny wstręt do wszelkiej

historyczny ustrój społeczny na najgorsze nie- 
bezpiecz«ństwa.

Kongres londyński, po nam iętnych dvsku- 
syach, zarówno jak dawniej kongres w Zury
chu. wykluczył anarchisto w, wyjąwszy tyo . 
którzy w nim brali udział nie jako anarchiści, 
ale jako delegaci pewnych syndykatów robo
tniczych; w tej roli wystąpiła większość uczę- 
stników francuskich. W praktyce rozbrat po
między socyalistami a anarchistami nie ma ża 
dnego znaczenia. I  nadal jedni jak drudzy na 
wyścigi pracować będą nad zburzeniem histo
rycznego ustroju społecznego, — anarchiści re 
wolucyjnymi zamaohaini, sooyaliśoi „legalną", 
parlamentarną drogą. Możemy się ohyba tem  
pooieszyó, że, gdyby się udało socjalizmowi 
urzeczywistnić swą republikę socyalistyczną, 
natychm iast anarchiści rozpoozną przeoiwkc 
niej walkę równie namiętną, jak przeciwko te
raźniejszej organizacji państwowej. O tem świad
czy dobitnie uyskusya kongresu londyńskiego. 
Może jednak byłoby rzeczą roztropniejszą, nie 
pocieszać się wcale tą  ewentualnością, leoz do
łożyć przedewszystkiem gorliwych starań, aby 
historyczny ustrój społeczny nie został wcale 
zburzony. Wobec solidarnych zamachów soeya- 
listów, jak anarchistów, koniecznem jest równie 
solidarne wystąpienie wszystkich obrońoów te 
go ustroju. Tylko sentym entalna dobrodusznośó 
może socjalistom  dostarczać wszelkich środków 

j legalnych, za pomocą których — jak sami wciąż 
otwarcie wyznawają — dążą do zburzenia h i
storycznego ustroju społecznego i wzniesienia 
na jego zgliszczach gmachu swego potwornego 
ideału społecznego. Jeżeli sooyaliśoi i  anarchi
ści, którzy reprezentują dwie skrajnie sprze
czne teorye przyszłości (a raczej dalekiej prze
szłości pogansko-wszechwładnego państwa wzglę
dnie pierwostmu, pozbawionego wszelkiej or
gan izacji społecznej i państwowej), mogą je
dnak wspólnie walczyć przeciwko historyczne
mu ustrojowi społecznemu* dla czegóż obrońcy 

! jego nie mieliby wystąpić do wspólnego opo
nie grozi

starczy im silny wstręt do wszelkiej organiza- ! 
j - . . — . , . r ? cyi państwowej i do wszelkiej władzy, przede-, ru? Jeszoze nie grozi tak wielkie niebezpie-
dziwi&jącą. Jest on jednak zjawiskiem przyro-  ̂wszystkiem naturalnie do stałego wojska, ż a n - . czeństwo, aby zachodziła potrzeba międzynaro- 
dzonem i logicznem, bo teorye sooyaiizmu a anar- j d&rmów i trybunałów, do monarchów, zarówno j dowyoh kongresów antisooyslistycznyoh. W y- 
ohismu tworzą dwa dyametralnie sprzeczne s y -Kjak (jo prezydentów republiki, do po "ęoia ojczy-1 starczałoby zupełnie, gdyby w kaźden pań- 
stemy ustroju społecznego. . sny, która nakłada na .jednostkę pewne obo- * stwia powstały ligi antisooyalistyczne.

Socjalizm  jest skrajną negaoyą wszelkiej \ wiązki, a zwłaszcza też do parlamentów. Aby 
indywidaalności ludzkiej! i Jednostce odmawia
on wszelkich praw, które wyłącznie przypisuje 
ogółowi. Jest to z w ret do przedchrześoiańskie - 
go, wszechwładnego państwa, którego straszny 
ide*ł w nowszych esasaoh najdobitniej sformuło
wał angielski p e s sy m is ta  Tomaiz B.obbes („Le- 
v iatan“). Pierwszym krokiem na drodze do te 
go ideału jest zniesienie własności. Sofiści so- 
cyalizmu, jak Proudhon i M ars rozpo wszech-

wyborca udzielał komukolwies pełnomocnictwa 
przemawiania w swem imieniu, ohoćby mandat 
imperatif, to z punktu widzenia skrajnego anar
chisty jest szczytem riedorz-scznośoi. Dla te
go też wszelką akoyę parlamentarną, walkę 
o suffrage universel i t. d. potępiają i domagają 
się rewoluoyi sans phrase. Ae pomimo tego usi
łowali wziąć udział w kongresie sooyalistów, 

, a nawet wkradali się tam (zwłaszcza Franou- 
n ili aforyzm, że „własność jest kradzieżą". Na \ zi) jako zaopatrzeni pełnomocnictwem różnych 
prawdę własność osobista jest jedną z głów- 5 związków (syndykatów) robotniczych, mogłoby 
nych podstaw wolności osobistej. „CJu^st ce | uchodzić jako rażąca niekonsekwenoya, gdyby 
que la propriete? o’est la libertó", zauważył słu s tsgo manewru nie tłómaczyła dostatecznie żą- 
sznie Jules Simon. „O ile mamy udział we wła- [ dza zamienienia kongresu w ognisko propa- 
snośei, o tyle mamy udział w wolności osobi- gandy anarchizmu.

Ten, który nio nie posiada, proletaryusz, |  Rozważając: która z dwóch metod jest
o tyle ma udział w wolności, o ile nabycie niebezpieczniejszą? bez wahania twierdzimy, że 
własności staja mu się moiliwem. W  państwie socyalistyozna, anarchizm może w najgorszym 
woinem proletaryusz jest właśoioiolem płacy, na - razie sprowadzić chwilowe zaburzenie rewolu- 
którą zarabia, a nadto możność stania się \ eyjne, ale nie zdoła wstrząsnąć historycznemi 
właśoioielem. Odbierzcie mu nie wła mość, któ- podstawami społeczeństwa. Natomiast metodą 
rej nie posiada, ale możność nabycia jej, a po- skwapliwego, systematycznego użycia wszyst- 
zbawicie go osobistości, zrobioie go narzędziem ■ kich środków, których dostarcza teraźniejszy 
w ręku drugich, przestanie on byó człowiekiem; I ustrój społeczny i polityczny, celem powolnego 
stania się rzeozą". Do tego właśnie dąźysooya- podkopania go, zręczne wyzyskanie słabych 
lizm, teoretycznie wydoskonalony najbardzi ej . stron obrońców łtdu  społecznego, obłudne os?a- 
w Niemozeoh, gdzie stary narodowy nałóg biu- j nianie ostatnich celów, uspokaianie naiwnych, 
rokratyczny, uroczyście zatwierdzony teoryą fi-1 że cała operaoya odbędzie się drogą legalną, za 
lozofiozną Hegla, wprost ubóstwiającą państwo, i pomocą uohwał parlamentarnych, bez katastrof 
w logicznych pomysłach Marxa, Lassalle’a itd., ’ i rewolucyjnych wstrząsoien podstępna, zdra-

_ ,__   wytworzył całkowity, wa^wazyetkioh częściach j dziecka ta metoda soeyalizmu, najbardziej wy-
solidarność pokazuje mu załatwienie kwestyi konsekwentny system takiej społecznej organi- j doskonalona w Niemozech, niewątpliwie naraża 
trauswaalskiaj, korzystne oczywiście dla Niemieo.   * _________________________

cych się wypadkach" i jako nagrodę za tę

"W Austryi mianowicie optymiści pooie- 
szali się a o tą d , że różnice narodowościowe 
przeszkodzą wspólnej akoyi żywiołów sooyaJi- 
stycanych. Tymozasem jest jnż rzeozą wido
czną, że wir śnie frakeya socyalistyozna obej
mować będzie zwolenników ze wszystkioh na
rodowości, gdy powołani obrońcy historyczne
go ustroju społeoznego bawią się w antago
nizm narodowościowy, jak gdyby nie czyhał 
wróg, który to wszystko zatopi w chaosie pań
stwa sooyalistycznego! Także na kongresie lon
dyńskim solidarność różnojęzycznych a u s tr i
ackich frakcyj socjalistycznych zaznaczała sią 
w sposób demonstracyjny.

Korespondencye.
Berlin 31 lipca.

Powraca znów na porządek dzienny pro
jekt niejednokrotnie już poruszany zamienienia 
stolicy nussej ns port morski przez wykopanie 
kanału, uinożebnittjąoego żeglugę statkom mor
skim ze Szczeoina aż do Berlina, przy użyciu 
istniejących już dróg wodnych. M agistrat na 
ostatniem posiedzeniu, w myśl życzeń, w yrało- 
nyoh przez m agistrat szczeciński, postanowił 
przystąpić do wszechstronnego, poważnego roz
ważenia projektu. K an a ł, szerokości 36 m e
trów u góry, 20 metrów u spodu, głębokośoi 
3 ‘/a metrów, kosztowałby około 30 milionów 
marek, do kosztów jednak dodać należy 15 
milionów na urządzenia portowe w Berlinie. 
Prasa tutejsza silnie popiera projekt, po jego
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Dmiądzy przyjaźnią a miłością
przez

IŁ*£, L E S C O T T .

Dziennik Piotra Dubois.

(Ciąg dalszy).
I  tak, małym będąc chłopcem, wybierał 

on zawsze najsilniejszych, i największych prze
ciwników. Pewnego dnia, widząc go mocno po
turbowanym przez brutalnego jakiegoś o wiele 
starszego chłopaka, rzuciłem się naprzód z po
mocą moich dwóch chłopskich pięści. On zaś 
krzyknął mi zdaleka: „Usuń się!... Byłoby nas 
dwóch przeciw jednemu!"

Drugim razem , otrzymawszy niezasłużoną 
karę, zniósł ją  w milczeniu, wzbraniając się 
wydać prawdziwego przestępcę.

— Rozumiesz przecie. Piotrze, że my nie mo
żemy byó donosicielami.

. Ale ja nie rozumiałem go, sprzeczając się 
kim i przeciwstawiając jego rycerskośoi zdro- 

r0zsądek dziecięcia ludu.
, ł0w ^ a o h a ł mnie zdziwiony nieco, potrząsając 
Łluozn aaŁ°nieo odparł z powagą, z której wy-

  p** Lyła wsz3lka pogarda i duma:
jak m.0* °H >  Piotrusiu; słyszałem niegdyś, 
memu oim a d® Ohateau Raldon dowodził 
w  żyłach p nl 8 ,ty  1 Ja nie mamy jednakiej krwi
to jest p r z y o z S 0’̂ ®  m°]a ^  b^  *'— RW. ? n**> dlacsego mnie me rozumiesz.

ocznie o T u k f e  Przek°™ó M  o tem na-
^ S l i ś m ^ i ę ,  w i d Z  Wź Fami*  % rt wni6Ż’ 1
Jednako czerwoną. * '  6 u nas obu kraw )est 

w p o i ł ^ t11 nie k50W bł\Łitna, to nauki matki
5 ?  o i n L S T  “ Uolleotw<> I * ™

Jakaż ona anielsko piękna i dobra była 
ta  hrabina E dyta z tą wiotką postacią, blado 
złotymi włosami, śnieżną cerą i wzrokiem aniel
skim! Wszysoy ozeili ją jak świętą, ale syn po 
prostu ją  ubóstwiał. Nigdy nio zdarzyło mi się 
wid sieć dwóch istot tak zupełnie zespolonych 
z sobą. Dość było jednego słowa matki, aby 
zażegnać burze i bunty, zrywające się na dnie 
serca syna. Znal on tak  dobrze wpływ ten 
wszechpotężny, który  kierował jego żyoiem, że 
zdarzało mu się w chwilach gwałtownego chło
pięcego uniesienia uciekać, wołając: „Nie chcę 
widzieć mamy!"

Miała ona jakiś taki właściwy sobie spo
sób patrzenia w oczy z przenikającą dobrocią, 
że czułeś się poruszonym do samej głębi duszy. 
N ikt nie mógł się oprzeć temu spojrzeniu, któ
re zawładało całą isto tą; tajemnica jej potęgi 
tkw iła w nieporównanej słodyczy. Nas, dzieci, 
napominała zawsze z powagą; przemawiała do 
nas, jak  do ludzi dorosłych i honorowych. Ja  
słuchałem jej ślepo, nie rozumiejąc nieraz; ale 
H enryk zawsze rozumiał matkę.

Hrabia mało zajmował się nami. Tak wy
chowanie syna, jak administracyę majątku, skła
dającego się przeważnie z posiadłości ziemskich, 
zostawiał w rękach żony. Był on człowiekiem 
swobodnego usposobienia, bardzo łatwym i mi
łym w pożyciu domowem. Miał otwartą rękę i 
serce dla każdego; łatwo dawał się wywieść w 
pole, litując się nad wszystkiemi nieszczęściami, 
tłumacząc wszystkie usterki i błędy ludzkie, 
pobłażliwy dla drugich, pobłażliwszy dla siebie 
samego, nieugięty na punkoie honoru.

Honor w tym  domu był bóstwem ukooha- 
nem, ale i nieubłaganem w swej nietykalności, 
któremu najdroższe ofiary poświęcano.

Mieli oni wszysoy taki jakiś sposób m ó
wienia : „To jest kwestya honoru", który prze
szywał wskróś dreszczem grozy, jaki budzi 
wszelki fanatyzm dla jakiejś id e i; ale tak śmia
łym i pewnym krokiem szli drogą praw ą, że

n ik t w obecności ich nie ośmieliłby się zbo
czyć r-, manowce żyoia. Jak iś  prąd podniosły, 
wiejący od nich, porywał ku wyżynom. — 
Wszysoy odczuwali wpływ ten, jaki wywierali 
oni na swoja otoczenie. Zacytuję tu  drobny fakt, 
który wywarł wrażenie na moim umyśle dzie
cięcym.

Służba pałacowa, nie licząo ogrodnika i 
gajow ego, którzy otrzymywali ordynaryę i 
żywili się po za domem, składała aię tylko 
z kuoharki, z drugiej kobiety, która utrzym y
wała w porządku bieliznę, i  stangreta.

K ucharka ta jest dziś u mnie w  służbie; 
jest to ta  poozoiwa Józefka, sługa iście dawne
go autoramentu, całą duszą i sercem przyw ią
zana do swoich p an ó w , natura wiernego psa 
podwórzowego , kłótliw a, pełna poświęcenia i 
nieprzystępna zepsuoiu.

Lrywała się o świcie, gotowała, doglą
dała drobiu , krów , nawet k on i, gdy stan
gret Baptysta był nieobeony, lub zajęty ozem 
innem.

Co prawda, to on zawsze był niby ozemś 
zajęty, ten Baptysta, którego we wsi nazyw a
no przez skrócenie : Bapti.

Równie przywiązany i wierny jak Józef- 
ka, miał on zgoła odmienne pojęcie o intere
sach państwa, którym służył. Podczas kiedy 
ona zapr» co wywala się po łokcie, on po więk
szej części próżnował, udając marszałka dworu 
z dumną miną pełnomocnika. W tedy, kiedy 
ona targowała się do upadłego z dostawcami o 
marne parę centym ów, on w transakoyaoh 
kupieokioh, dokonywanych w imieniu swoj‘ego 
pana i w sprzedaży wielkich zapasów zboża i 
siana, zasadzał punkt honoru na kapowaniu 
zbyt drogo, a sprzedawaniu niżej ceny.

— Nasz pan hrabia jest zbyt wielkim boga
czem, aby spierać się z wami o ten lichy grosz 
— mawiał do chłopów, którzy schlebiali jego 
próżności, aby ją wyzyskać.

— Rujnujeoie naszyoh państw a, okłamując

ludzi waszemi bredniam i! — wymawiała mu 
gorzko Józefka. . .

— A wy ich kom prom itujecie, targując się 
jak żydówka — flegmatyoznie odpowiadał Bap
tysta.

— Strzegę tylko dobra moich ohlebodawoów.
Kobieta, mająca powierzoną sobie pieczę

nad bielizną, nazywała się Ludwika Jacąust, 
i o niej to wteśnie zamierzam pomówić Nie 
była ona, tak jak Józefka i Baptysta ukuta z 
metalu bez aliażu. Nikomu nie wolno było w 
domu czynić wzmianki o jej smutnej 1 w ątpli
wej przeszłości. Wiedziano, ie  odsiadywała k a 
rę za złodziejstwo, a po wypnsrczeniu z w ię
zienia, nie znalazłszy pracy w mieście, wróciła 
do Yarsagne, skąd była rodem. Tu żyła nędz
n ie , wzgardzona przez jednych, wyzyskiwa
na przez drugich, pracując ciężko za lichą 
zap ła tę , wyszydzana 1 poniewierana przez 
wszystkich.

Hrabina E d y ta , która litowała się nad 
każdą nędzą , mogła pozostać obojętną 
na los biednej dziewczyny. Przekroczyła próg 
ubogiej lep ianki, w której Ludw ika kryła 
wstyd swój i poniżanie ; 00 jej powiedziała, 
tego nikt nie wie, ale nazajutrz ujrzano ją za
jętą w parku przy rabatkach kwiatowyoh. 
Oo dzień dobroczynna pani szła do pokutni
cy, napominając j ą , moralizująo i dodając 
otuchy.

„Nie pomżajoie grzesznika waszą wzgar
dą — powiedział pewien mędrzec — a nieba
wem podniesie się on z upadku".

Pewnego dnia pani de Yarsagne oznaj
miła, ża ustanawia Ludwinę dozorczynią nad 
bielizną i praniem domowem, którym  to dowo
dem zaufania zrehabilitowała ją  zupełnie w 0- 
pinii publicznej.

Dziewczyna ta  okazała się godną tak wiel
kiego dobrodziejstwa. Nieograniczona wdzięcz
ność uozyniła ją wierną i uczciwą i zwróoiła ją 
na drogę onoty.

— Odkąd ona pilnuje porządku — mawiała 
hrabin* — nic się nie gubi i powiedziałabym, 
prawie ie  się nic nie niszozy.

Nato hrabia odpowiedział żartob liw ie:
— Strzeż się moja d ro g a ; gotowaś nas znie- 

ohęoió do uczciwych ludzi.
25 go grudnia. Święto Bożego Narodzę 

nia. Kaneelarya moja zamknięta. Osamotnieni* 
mojfgo życia ciąży mi bardziej, niż kiedykol
wiek. Nigdy tak  bardzo jak dzisiaj, nie da
ło mi się czuć to, że jestem wykolejonym z mo
jej sfery.

Zazdroszczę tym  wiejskim parobozakom, 
równym mi urodzeniem, którzy, śpiewająo ru 
basznie, zachodzą do szynku, prowadząc narze
czoną pod rękę. Zazdroszczę też tym  licznym 
rodzinom, które zasiadają do wieczerzy u  wspól
nego stołu. J a  jestem sam jeden wśród cztereoh 
ścian pustego pokoju.

W  sąsiednich zamkach wydają bale, aie 
ta  ręka, która mi otwierała podwoje pańskich 
pałaców, nie jest już z tego świata, a jeżeli 
Piotr Dubois wzywany bywa niekiedy w po
rannych godzinach do gabinetu dla obgadania 
jakiej sprawy, to nigdy jednakże nie bywa wie
czorem proszony na oświetlone salony.

Józefka uraczyła mnie na obiad wafla
mi, które stanowią dla niej rodzaj kulinarnego 
tryum fa. Baptysta wydobył przy tej sposobno
ści z piwnioy butelkę starego wina. Pili oboje 
i jedli za moje zdrowie, a oczy ich błyszozały 
tą  radością staroów , która tak  przypomina r a 
dość dziecięcą.

Im  także zazdrościłem.
0 1 tak.... źle człowiekowi samemu na 

świeoie, kiedj serca łaknie uozucia, a duch po
rozumienia. Małżeństwo ulżyłoby mojej tęskno
cie, ale nie wolno mi o ni3m myśleć, dopóki 
Henryk potrzebuje mojej pomocy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bowiem urzeczywistnieniu spodziewa się zna
cznego ożywienia handlu w stolioy, ohoóby 
dlatego, że koszt transportu towarów do sto
lioy obniżyłby się przeszło o połowę.

W iecie iuź, że nowa przybyła Niemcom 
chwała kolonialna w osobie byłego zawiadowcy 
plantaeyi Law a pod Tangani w Afryce wscho
dniej, F ryderyka Sohróiera, który pod zarzu
tem dopuszczania się na stanowisku swojem. 
kompletnie niezawisłem, dzikich okrucieństw 
nietylko na miejscowej ludności, ale i na pod
władny oh mu europejczyka oh, okuty w kaj
dany, oddany został do osądzenia przed sąd w 
Tanga. Faktem  stwierdzonym licznemi świa
dectwami jest, że podsądny dorównał okraoień- 
stwem takim  Leistom i Wehlauom, oraz że 
znany był w koloniach wsohodnio-afrykańskich 
zarowno niemieckich, jak  i angielskich od wy
brzeży aż po same góry Kdim andscharu jako 
bwana kali, czyli zły pan, którego nazwiskiem 
m atki straszyły dzieci.

Murzynów na plantaeyi torturował gorzej 
od bydła, a rózg i batów używał jako środków 
do utrzym ania ioh w karności. Był hulaką, pi- 
janioą, zawadyakiem pierwszego rzędu, zniena
widzonym w równym stopniu prze* europej
czyków, jak i krajowców. Z dziewczętami kra- 
jowemi, które zdobywał podstępem i przemocą, 
dzikie wyprawiał orgie, ig aszkę sobie czynił 
ze strachu krajowców, do któ-ych strzelał z re
wolweru i pistoletu, ażeby przedmioty przez 
nich niesione w ręku lub na głowie, wytrąoió. 
Osławiony swojego czasu Bas hiri, który w znie
cił powstanie przeciwko panowania niem ieckie
mu, zaprzysiągł mu nienawiść wieczystą i zem
stę. Okrucieństwa uchodziły płazem podsądne- 
mu przez długi szereg lat z powodu, że brat 
jego był dyrektorem Towarzystwa wachodnio- 
afrykańskiego w Zanzibarze i zasłaniał go przed 
sprawiedliwością.

Młodą murzynkę, która nie chciała mu być 
uległą, torturował przez noc całą, tłocząc jaj 
ręce pod prasę do kopiowania listów. Urzędni
cy biurowi z rana dopiero uwolnili nie3zozę ną 
ofiarę swojego szefa. Jakiegoś metysa, który 
bieliznę wyprał mu nieozysto kazał przywiązać 
do drzewa, posmarować obnażane ramiona ja
kąś przynętą dla gadów i pozostawić prze® k il
kanaście godzin na spiekocie słońca afrykań
skiego. PoY egn’ęty do odpowiedzialności sądo
wej za to barbarzyństwo, skazany został na 
grzywny w wysokości kilku rupii. W yzwany 
na pojedynek pr?ez inspektora celnego Diater- 
ta  w Panzani, oświadczył, że pojedynku przy
jąć nie może, ponieważ życic swoje oddał na 
własność Towarzystwu afrykańskiemu, a zatem 
dysponować niem nie ma prawa, za oo Die- 
te r t bizunem ze skóry krokodyla zbił Sch/óde- 
r» na kwaśne jabłko w obecności licznych k ra 
jowców Dzikie okrnoieństwo, zmysłowość oraz 
tchórzostwo, były głównemi ceobami charakte 
ru  8chródera, I  wszystko mu uchcdziło I Inny 
wzór moralności tutejszej stanął wozorai prz*d 
kratkam i sądu. Jest to urzędnik bankowy Bleioh- 
rodera, E rnest Soltze, oskarżony o oszustwo, 
popełnione z lisią istotnie ehytrośoią i prze
biegłością.

Przez szereg lat prowadził się podsądny 
wzorowo, w skutek czego cieszył się nieogra- 
niezonem zaufaniem swego szefa. Wzorowym 
też był mężem i ojcem. Kobieta sprowadziła 
go na drogę występku.

Poznał niejaką Metę Fuohs, dla której za
płonął szaloną miłością: połączyć się z nią na 
zawsze stało się celem jego życia Postanowił 
z nią udać się do Ameryki, lecz urzeczywi
stnieniu zamiaru s ał na przeszkodzie brak fun
duszów. Nadużył więo zaufania swojego szefa, 
ażeby usunąć jedyną zaporę, dzielącą go od 
wymarzonego szczęścia. Zdobył się na fortel 
następujący: Powierzoną miał sobie kontrolę i 
ekspedycyę korespondanoyj, a więc poinformo
wany był o tern, że kapitalista Karol W ahl 
z K istrzynia m iał złożonyoh w depozycie u 
Bleichiódera przeszło milion marek w konso
lach, oraz że ma krewnych w Hamburgu, na
zwiskiem Claassen. Z K istrzynia zatem wysłał 
list do banku, z podpisem sfałszowanym W ahla, 
z poleceniem wysłania pod adresem Claassena 
do Ham burga z depozytu sumę w wysokości 
100 500 marek. L ist nadszedł i firma niezwło
cznie zabrała się do wykonania polecenia. Pod
sądny, przez którego ręce przechodziły wszyst
kie listy, zdołał usunąć i zniszczyć list własny 
ze zleoeniem, potwierdzenie odbioru tegoż przez 
firmę i kwit dl* rzekomego Claagsen* w Ham 
burgu, poezem śpiesznie za urlopem udał się 
do Hamburga, ażeby pod wskazanym adresem 
stanąć w hotelu i odebrać pieniądze. Oszustwo 
powiodło się. Podsądny spieniężył papiery war
tościowe n Heintzego pod Lipami, spokojnie

B A Z Y L I S Z E K .
Ręczę, że n ik t nie widział smoka, * prze

cież każdy używa wyrażenia w rodzaju n. p. 
„wygląda jak smok*. Na pegazie, jak to wiem 
z wiarogoduyoh źródeł, nie jeżdżą poeci, a je 
dnak mówimy o nioh, że — dosiedli regaza, 
że spadają z niego niekiedy i kręcą karki sro
motnie. A ileż to znowu razy jeden drugiego 
przezywa — wzrokiem „bazyliszka". Nie zli
czyłbym wreszcie spraw i osób, która — 
„feniks" odrodziły się z popiołów własnych.

Muszą więo byó, a przynajmniej były 
smoki, pegazy, bazyliszki, pelikany, syreny, fe- 
niksy i t  p. stworzenia, kiedy pamięć o nioh 
żyje w najlepsze wśród pokoleń współczesnych, 
dalekich od mrzonek i fantastycznych widzia
deł. Ozy jednakże były, lab ozy są te dziwa- 
dła i postrachy na ludzi ?

Takie pytanie wystosowało do redakoyi 
Przeglądu „Towarzystwo ua majówce", przestra
szone jakimś leśnym potworkiem, może bazyli
szkiem. W  tem to warzy ttw ie powstał sp ó r : je
dni mówili, że tazyliszki są, inni — że ioh n i
gdy nie było i oczywiście nie ma. W reszcie 
postanowiono zażądać wyjaśnienia od redakoyi 
Przeglądu , a redakeya poleoiła mnie zrobić śledz
two. Jak  umiałem, wywiązałem się z tego za
dania i raportuję co następuje:

Bazyliszkiem dawniej zajmowano się wię
cej, niż dziś, a nawet raz nabroił on niecnota, 
ciężko.

Rok był 1587 (prawią stare księgi), gdy 
w Warszawie, syn pewnego miecznika i córka 
jego sąsiada, oboje dzieci 5 letnie, dla zabawki, 
nad piwnicą przed trzydziesta laty  zawalonego 
gmachu, piasek grzebały.

Dokopawszy się schodów, zeszły na dół i 
natyohmiast w tym  lochu wyzionęły ducha.

Gdy nadszedł czas obiadowy, obledwie 
m atk i zaczęły być względem dzieoi swoich na
der niespokojne i gdzięby były, domyśleć się 
nie mogły.

przygotował podróż i następnie wraz z kochan
ką swoją wyjechał do Ameryki, gdzie zaczął 
życia używać. Dosięgła go jednak mściwa Ne- 
mezys. F irm a dostrzegła, że padła ofiarą oszu
stwa i poczyniła kroki, celem schwycenia zbie
ga W  Filadelfii zaaresztowano oszusta i po 
dłuższych pertraktaoyaoh wydano go w ręce 
sprawiedliwości niemieckiej.

Trybunał z uwagi ua wyrafinowane oszu
stwo i wyzyskanie zaufania, wymierzył karę 
dość surową, jak na tutejszy zwyczaj, bo ska
zał pod sądnego na 4 lata ciężkiego więzienia i 
pozbawienie praw honorowych przez la t pięć. 
Bleichróder atoli traci połowę sprzeniewierzo
nych pieniędzy, które winowajca już zdążył 
w czasie bytnośoi swej w Ameryce przehulać.

O nerwowości czasów dsisiejszj ch, wobec 
lioznego grona słucha ozów w audrtorynm  na 
wystawie, oiekawy wykład miał wczoraj znany 
speoyalista, dr. Eulenbarg. "Wedle niego, przy
czyny nerwowości nie należy szukać w olbrzy
mim przewrocie wszystkich warunków żyoio- 
wyoh, w pokonywaniu potęg przyrody przy po
mocy olbrzymich postępów techniki nowoży
tne], w ogłuszającym zgiełku ruchu wszech
światowego, ale raczej w rozterce duchowej i 
wewnętrznem niezadowoleniu społeczności dzi
siejszej. Na chorobę tę, nurtującą społeczeń
stwo, nie ma lekarstwa. Ani brom, aui arsze- 
nik, ani Kneipp, ani hypnotyzm, ani kąpiele 
słoneczne nie wytępią złego, któremu nie za
radzą żadne reoepty, ozy to z kuchni aleopa- 
tyeznej, czy homeopatycznej. Należy tylko za
bronić małżeństwa osobom, mającym dziedzi
czną skłonność do nerwowości lub z wy rodni o 
nym w inny sposób, zaprowadzić ścisłą kontro 
lę lekarską , nniemożebnić czynności różnych 
szarlatanów leczących, zwalczać pijaństwo i 
nieobyczJ.jnośó, starać się o ozumne i, harm o
nijne wyohowanie dzieci, dążyć nadto trzeba 
do polepszania warunków mieszkania i odży
wiania.

Na wystawie statek cesarski „Brema", 
ściągający znaczną liczbę ciekawych na przed
stawienia nurka F o c k a , nową otrzymał oso
bliwość w formie przyrządów inżyu era H an
sa H ack lsra , chroniących od utonięci*. Do
świadczenia, czyniono wozoraj w obecności li
cznych gości z aparatami, odznaezająoemi się 
prostą konstrnkoyą, przez samego wynalazcę, 
wykazały, że przyrządy w równym stopniu 
nadają się do użycia dla osób pływających 
i niepływająoych i najzupełniej odpowiadają 
oelowi.

Słynny rzeźbiarz, Reinhold Begas. wykoń- 
ozył śliczną płaskorzeźbę, przedstawiającą woj
nę ; rzeźba ta będzie umieszczoną na postumen
cie pomnika cesarza "Wilhelma Straszna jest ta 
farya wojny, pędząoa na dzikim rumaku z po
chodnią w ręku w towarzystwie dwóoh jędz, z 
których męzka, z mieczem wysok© wzniesio
nym, depce bogata łany i ściele u stóp swoich 
riękne młodzieńcze postacie, jako ofiary wojny. 
Po lewej stronie siedzą „Ubóstwo" i „Nędza" 
w postaci dwóoh realistyoznie pojętyoh staryoh, 
odstraszająco brzydkich kobiet, mających przy 
boku dwóch zgłodniałyoh, wynędzniałych chłop
czyków.

U Krolla wystawiono wczoraj po raz 
pierwszy „Afrykankę" Meyerbera z udziałem 
p. Bandrowsfciego jako Yasco da Gama. P- Ban- 
drowski świetne miał momenty, zdumiewał si
łą i  elegwaoyą g łosu , szlachetną pozą , wyra
zem w grae i dużym gestera , nie domagsł 
tylko w dykoy i, która była ciężką i nie
naturalną. _________

Rzym 31 iipoa.
Rzym obumarł. Opustoszały pałace i ga- 

lerye, aule i gmachy szkolne, parlament i b iu 
ra m in:steryaln« ; w handlach bankach, gwar
nych ka,wiarniaoh i hotelach ci-za panuje g łę
boka, dostrajając się do charakterystyczni eg > 
napisu, spotykanego wszędzie nad bramami za
jazdów : „zamknięte podczas lata". Rsym  byłby 
w tej porze „miastem um arłych1 w najszer- 
szem znaczeniu, gdyby nie posiadał — tylu 
świątyń Pańskich. O tej porze okazuje się do
piero, jakie to dobrodziejstwo wyświadczyli 
Rzymianom Papieże, wznosząc liczne, okazałe 
bazy lik i: one to jedynem schroniskiem i uciecz
ką w dniach kanikuły, one użyozają pożądane
go chłodu, bo grube, omszałe ich m ury skute
czny stawiają opór żarowi słonecznemu. Za 
zmianą sezonu następuje zmiana publiczności 
pielgrzymujące: do kościołów - olbrzymów, jak 
bazyliki św. Piotra, Jana  Lateraneńskiego, Ma
ria Maggiore, św. Pawła, św. Wawrzyńca al 
Gesu, Chieaa nuov*, della Mineiva i t. d. Obe
cnie n. p. nie widać turystów i wykwintnych 
reprezentantów arystokracyi rzymskiej, ale za

Żona miecznika posłała służącą dla zwo
łania dzieoi. Ta zastawszy je  na ostatnim gra* 
dusie schodów do piwnioy leżące, rozumiała, 
iż posnęły. Zacięła na nie wołać i budzić nie 
pomogło n io; zaczęła wresicie prawie do sza
leństwa krzyczeć, a gdy i to nio nie pomogło, 
postąpiła ciebawośoią zdjęta nieco dalej, ale w 
tejże prawie chwili nieżywa padła.

Pani dotąd patrząca się na to, nie śmiała 
już iść tych nieszczęśliwych ratować. Zdarze
nie to rozeszło się po całem m ieście; zbiegają 
się obywatele, dziwią i badają przyczynę Rzecz 
dochodzi wreszoie do uszu burmistrza miasta. 
Ten wydał rozkaz, aby trupów bosakami z lo- 
ohów wydostać. W ydobyte więc były nakształt 
bębnów nadęte, język ioh zapiekł się, kolor ce 
ry  był szary, oczy napuchłe, wielkością swoją 
połowie jaja kurzego wyrównywały.

Na żądanie konsula, przybył ten trsglozny 
wypadek oglądać sam wojewoda i starzec pe
wny, cyrulik królewski, imieniem Benedykt. 
Ten domyślił się. i i  w owej piwnioy musi byó 
jakaś jadowita gadzina, której cddeoh trujące 
wyziewy sprawiał, a tą  gadz ih | nie oo innego 
będzi**, tylko... bazyliszek. Zapytany, jakim by 
sposobem można go stamtąd wydostać, odpo
wiedział :

— Potrzeba do tej piwnioy posłać krgo i po- 
ztwie-zaó na nim w około źw ierciadła; bazyli
szek bowiem, jeżali swe własne wyobrażenie 
zobaczy, natychm iast zdechnie.

Było podówczas dwóch na karę śm ier.i 
skazanych, z których pierwszy był Polak, a dru
gi Szlęzak- Ten ostatni nazywał się J s n  Ja- 
wraro. Tym powiedziano, iż jeżeli który z nich, 
do piwnicy stąpiwszy, tego jadowitego węża 
zabije, od kary śmioroi uwolniony będzie.

Na ten warunek przystał natychmiast 
Szlązak. Odziano go z^tem w skórę, poza wie- 
seano na nim zwierciadła, przytwierdzono do 
oczu okulary, jedną rękę uzbrojono żelazne w i 
cęgami, drugą zaś zapaloną pochodnią. Poezem 
cały, nakształt słupa zwierciadlanego, wpu
szczony był do lochu w oozach więoej niż

to pieba napełnia zwykle swym gwarem, oży
wia uroczystą ciszę bazylik..

Ogólny więo spoczynek, oto hasło najpo
pularniejsze, oto „wypadek dnia". Jedna tylko 
kategoria  ludzi nie zażywa spoczynku letniego 
i protestuje przeciw temu, a są to dziennika
rza. Jedno tutejsze pismo, proponując zaprowa
dzenie 24-godzinnych wakaoyi dsienaikarskich, 
dodaje żałośnie: „jedni wyjeżdżają do kąpiel, 
do wód, inni nad morze lub na wieś — dzien
nikarz wyjeżdża chyba — na drugi świat!"

Prócz żałośnego rozmyślania o niedości
gnionym ideale wakacyi, zajmuje dziennikarzy 
tutejszych zawsze jeszoze niefortunna w?prawa 
Włochów do Abisynii. Po gorących rozprawach 
parlam entarnych, nabożeństwa oh, składkach i 
festynach, rozbudzających interes publiczności 
dla spraw abisyńskioh, przyszła teraz kolej na 
ogłaszanie listów jeńców włoskich, która utrzy
m ają k^estyę  abisyńską na porządku dzien
nym. W listaoh tych, pisanych ped kontrolą 
władz tbisyńskich, znajduje się stale zwrot: 
„Jestem jeńcem Najjaśniejszego cesarza Mene- 
lika". Otóż ów świeżo upieczony „cesarz" stoi 
k  )śeią w gardle politykom włoskim, którzy 
marzyli o utworzeniu na gruzioh Menelikowego 
państwa, nowego „cesarstwa etyojskiego."— Be 
Umberto dorównałby wtedy co najmniej królo
wej angielskiej, boć ty tu ł „cesarzowej Indyi" 
nie brzmiałby wspanialej od j,i’imperatore etio- 
p ic A  . Marzenia utopistów włoskich ziśoiły się 
nadspodziewanie prędko, tylko, ż j  awansu z 
króla na cesarza dokonał zamiast króla Hum- 
berta, k ró l . Menelik... Bi duo fariunt ideiu, non 
est idem — powiedzą kwaśno w Kwirynale, ale 
niewątpliwie pogodzą się z faktem. Ludy bo
wiem i rsądy Europy łaska wszem patrzą okiem 
na cesarzy, aniżeli na królów. Tcć wszystkie 
rewoluoye, od najdawniejszy h począwszy, do 
„wielkiej" • francuzkiej, podnosiły hasło: „śmierć 
królom!", ale nigdy „śmierć cezarowi!", rewo- 
luoyoniści dławili „ostatniego króla", ale nigdy 
nie zamyślali ukam enować „ostatniego cezara". 
Jeżeli w Europie Francya wcl&ła cesarza Na
poleona IH , aniżeli króla Ludwika Filipa, je
żeli Niemcy kłedły się u stóp W ilhelma I, nie 
jako króla, lecz cesarza, jeżeli królowa angiel
ska przybrała ty tu ł „cesarzowej Indyi" — to 
ni® można się dziwić predylek cyi króla Mene- 
Lka dla ty tułu „imperatora" : przemiana króla 
ezoańskiego na cesarza etyopskiego nie jest 
przecie zbyt gwałtowną.

Bądź oo bądź znowu jeden „idfał" Włooh 
zjednoczonych prysnął. Jeden , mówimy, bo 
politycy włoscy nia uleczyli się jeszese z ilu- 
zyi. Odebrawszy cięgi w Afryce, reorganizują 
swą armię, aby prowadzić ją  do boju — „z kie- 
ry kałami" Radykalny poseł Olfcianni nawo
łuje głośno „do broni" w swej Rioista politica 
e di 8cienze sociali Psnowie radykałowie uj 
rżeli naraz „niebezpieczeństwo klerykalne". 
Gdzie ? jak ? w ozem ? — Otóż w sooyalnej 
polityce Leona X III, w tej polityoe, którą do 
niedawna uważali za zwret świadczący o upad
ku potęgi Papiestwa, z& o ś , oo w ich oozach 
n a  łudzące podobieństwo „z kadzidłem dla u- 
marłego". W yżej wymienio y publioy<4a r a 
dykalny wzywa przed^wszyftkicm do zlaicyzo
wania instytucyi ekonomicznych; irytuje go 
wP*yw> pozysk»Jv> duchowieństwo w finan
sowy oh przedsiębiorstwach, które pragnąłby 
ooprędzej wydać na łup spekulantów ; potęga 
kLru kierującego fiuansowym rosswojem kraju, 
wydaje mu Bię tak  grrźaą, ie  radzi mień woj 
sko na pogotowiu do zw Iczt nia „niebezpie
czeństwa klerykalneg-)". „Klerykały" zagraża
ją tedy państwU) jeżeli podnoszą dobrobyt k ra 
ju  — tabą jest premisa, wywodów radykała.

Katolioy tymczasem, nie tglądając się na 
dąsy masonów, idą dalej drogą wsbefaną w 
wiekopomnych encyklikach Leona X III  o kwe- 
styi socyalnej. „Uuicne cattoliea ner s li stu- 
dii sociali" zwołuje do Padwy na 26, 27 i 28 
sierpnia drugi kongres katolików włoskich dla 
obradowania, o kwestyi społecznej. Z niezmier
nie bogatego programu t 'g o  kongresu dowia
dujemy s ię , że zajmie on się przadew^zyst- 
kiem współczesną kryzys rolniczą, zastana
wiać się będzie nad jej charakterem i poda 
środki zaradcze; obradować będzie także nad 
sprawą Kredytu z punktu widzenia chrześci
jańskiego.

Ś. p. ks. kardynał Monaco La Yallctta, 
znany przyjaciel Polaków, miał osassały po
grzeb ! Rozumie się, ie  ostato‘ą posługę oddał 
przezaonemu nieboszczykowi tik ia  Jego Emi 
nenoya ks. kardynał Ledóohowski. ÓnegcUj 
rano o gidzinie 10-tej, odprawione zostało za 
daszę ś. p. Kardynała — protektora Kolegium 
polskiego — uroczyste naboień ;two żałobne w 
prześlicznym kościółku 0 0 . Zmart wyoh w stań-

dwóch tysięcy ludzi, patrząoych i chciwie oze- 
kająoyob końca.

~r goddnę potem, gdy już wszystkie 
szpary piwnioy należycie przejrzał, a żadnego 
węża nie znalazł, o drugą nochodnię zawołał, 
dodając i i  gadzina musi być zapewne w d ru 
giej blizkiej piwnioy, do której wnijśoie gruza
mi było zasypane. W łaśnie zatem, gdy je od- 
rtuoać zaczął, niespodzianie długo oczekiwaną 
bestyę, w ssparze muru leżącą, spostrzegł.,, Ca 
gdy ludowi, nad wnijśoiem stojącemu, ogłosił, 
oyrolik doradził m u ,5 ażeby za pomooą cęgów 
z ciemnego lochu na światło go wydostał.

Patrzeli na niego wszyscy przez czas do
syć dlug;, a cyrulik zaraz na pierwszy rsu toka  
poznał bazyliszka.

Wielkość miał średniej kury. Z głowy po
dobny był do indyka, grzebień nakształt koro 
ny, po większej części błękitnego koloru. 
Grzbiet wyrostkami pokryty, oczy jak u ro
puchy, żółto nakrap:*ne, oo jad oznacza.

Tak nam przedstawiają stare księgi spra
wki bazyliszka w ‘Warszawie, jesseza e górą 
przed trzystu laty Dzis aj nie udałoby mu °ię 
prawdopodobnie rzucanie postrachów nistylk? 
na "Warszawę, &le nawet na Kleparów.

Inne czasy, inni ludzie... n ma się rozu
mieć, i bazyliszki inne, boć przecie one być 
m uszą, skoro mówimy często o niejednym 
z naszych znajom ych, że ma wzrok bazy
liszka.

Ale -wróćmy do warszawskiego dawnego 
nioponia, który dorobił s'ę sławy większej, ni* 
niejeden z naar.yoh artystów. Nie było w X Y I 
i X V II-ym  wie-ia dzieła poświęconego przvro 
doznawstwn lub r-noyklopedyi, aby mu nie prze
znaczyło poczesnej karty. Nawet tyle głośny ko
m entator Pisma świętego, Jerzy Kirohmeyer, 
rozwedzi się szeroko o bazyliszku warszawskim 
•datur lnie, że i „Nowe Ateny*, dzieło Ohmie 

lewsfeiego, niezmiernie popularne w X Y II ym 
i X Y III-ym  wieku, nie pomija m :rżeniem  za 
bójoy córeczki im6o. mieornika. Autor tej sui 
generi8 enoyklopedyi, który, mówiąc nawiasem, 
wie, ie  Solon wierzył w Pana Jezusa Chryatu-

eów, położonym w uliczce S. Sebastianello u 
s'óp Monte Pincio. Mszę św. celebrował U. 
Edward Głowacki w asysteneyi alumnów K o
legium polskiego i zakładu 0 0 . Zmartwych
wstańców, odpustu zaś udzielił p izy katafalku 
O. K eęstenty Giecewioz.

Śnieró  teęo eztfgodnego kardynała T' dzje 
kana św. K ulW inm  nie przyszła nieipodztewa- 
nie 0 1  trzech lat wiadomy był wszystkim je 
go smutny stan zdrowia. Pomimo wielkiego 
wycieńczenia, kardynał poczytywał sobie za 
obowiązek udawać się zawsze do "Watykanu 
w prztd lzień  wielkich świąt, gdy Ojciec św. 
orayjmu.e kardynałów; wówozas j.-»ko dziekan 
kollegusn_w yrafał żyozenia i powinszowania 
swoiołi kolegów. Słowa jkdoak przychodziły mu 
z Ludnością, łay tamowały głos, kończył zwy 
kio niezrozumiałym szeptem. Robiło to zawsze 
smutne i bolesne wrażenie na Papieżu i wszyst
kich obecnych.

Nowy ambisador francuski przy W atyka 
nia p. Poubella przedstawił się jeż Leonowi 
X III i wręczył mu swoje listy nwiarzytalnia- 
ąca. Nominacya pana Poubelle ambasadorem 

orzy Stolioy Apostolskiej wywołała w swoim 
czasie pewne zdumienie, gdyż nowy ambasador 
w dawnyoh la*ach, ja to  prefekt w Marsylii, a 
następnie w Paryżu, okazał n 'ejadu krotnie, żs 
w sprawach religijnych był więc-j niż oboję
tny, a nawat przy zamykania klasztorów oka
zał był żarliwość wprost cntireligijuą. To też 
niektórzy w ncminaoyi jego upatrywali nawet 
pewien rodzaj demonetraoyi przc-oiw W atyka
nowi. Atoli pierwsze wystąpienie p u ;a  Poubelle 
zdaje się zadawać kłam tym prryonszozeniom. 
Starał się on ua każdym kroku zachować pozo
ry  wiernego katolika i w całym tym pierwssym 
występie przed Stolicą Apostolską był uosobio
ną chrześciańską pokorą. Ojo:oo św. rozmawiał 
z nim przez dwadeLścia m inat i zapewniał g>, 
że Franoya zawsze była i jest sercu jego drogą.

Po audyencyi u Papieża złożył p. Pou
belle wizytę kardynałowi sekretarzowi stanu, 
a następnie wszedł do bazyliki św. Piotra zło
żyć hełd ad liia'na apostolorum. Skrajny repu
blikanin, zanoszący na klęczkach modły do 
Boga, — był to widok w każdym razie b u 
dujący. Oby to i,ylko była szczere!

K ult frazeologii, jak wszędzie, tak i tu 
taj tworzy nieraz rozmaite dziwactwa. Mówcy 
parlamentarni nieraz umyślnie budują swa 
mowy tak, aby gdzieś w efoktowuem miejscu, 
wpl'-lJć jakiś cytat z Oioerona, Taoyta lub ja
kiegokolwiek innego wybitnego mówcy czy 
historyka. Obecnie, pomimo całej nienawiści 
do katolicyzmu, sfery masońskie dla 8i'ek‘u, 
posługują się w swych występach publicznych 
nawet cytatami z dziejów chrześcijańskich. 
I  tak  panie sycylijskie wyhaftowały banderę 
dla nowo wybudowanego okrętu „Sioilia", a 
komendant tego okrętu, zatykając sztandar tan 
na maszcie, z patosem wyrzekł słowa Konstan
tyna W ielkiego: „Iu hoo siguo yinoas". Kato
lickie dzienniki oburzają się na to nadużyw a
nie ohrześoijańskieg1 ha^ła, masońskie zaś ra- 
deby udowodnić, ie  to hasło woale nie było 
ohrześcijańskiem.

KKONIKA.
Lwów 5 sierpnia.

Ze sfer urzędowych i towarzyskich W nie
dzielę dnia 9 b m . ma przybyó do naszego miasta
p Gutfcenlerg, minister kolejowy. M nister wyjeżdża 
dziciaj wieczorem z Wiednia w podróż inspekcyjną 
po Galicyi; iutro zabawi w Krakowie, w piątek 
zwiedzi Dębicę w sobotę zatrzyma się w Jarosła
wiu i Przemyślu,, a po pobycie we Lwowie uda się 
daia 10 b. m., w poniedziałek, do Podwołoczysk. 
— Nadzwyczajny poseł austryacki w Japonii hr. 
Załuski otrzymał wielki krzyż orderu Franciszka 
Józefa. — Dr. Natan Seinfeld, inspektor kolejowy, 
zottał mianowany prawniczym zastępcą d) rektora 
kolei państwowych w Stanisławowie.

Mianowania i przeniesienia w sądownictwie.— 
Minister sprawiedliwości zamianował naczelników 
są iów powiatowych Stanisława Głębockiego v Krze
szowicach i dra Alfonsa Hałdzińskiego w Chrzano
wie radcami sądu krajowego, pozostawiając ich na 
dotychczasowych miejscach służbowych jako kiero
wników sądów powiatowych. Naczelnik sądu powia
towego Piotr Leniński przeniesiony z Nowego Targu 
do Grybowa. Naczelnikami sądów powiatowych mia
nowani adjunkri: Juliusz Homolacs z Mielca do Gor
lic, Wojciach Zagorowski z Bochni do Tyczyna, i 
Wincenty Łobos z Brzeska do Nowego Targu, Prze
niesieni adjunkci: Jan Podoleński z Niska do Bo
chni i Władysław Habel z Kolbuszowej do Wojni
cza. Adjunktami sądowymi mianowani adjunkci po
wiatowi : dr. Karol Muller Bójsławski z Mielca dla

sa i zna dokładnie rodowód smoka, rozwodzi 
się szeroko o w»r irawsk:m potworze, jego an- 
tenataoh, koligaoysoh i gospodarce sromotnej.

Szkoda jednakże, iż nie wszyscy pisarza 
srgadzają się na jednakowy rodowód i wygląd 
bazyliszka. Rozmaitość zdań pod tym  wzglę
dem budzi poważne wątpliwości o istnieniu je- 

o. Jeden np. ze staroźytnyoh pisarzy opowia- 
a, ż e : kogut, gdy ze starości zdeohnia, znosi 

jajo, a jeśli to jajo dostanie się w gnój koński 
i ropucha je wysiedei, wtenczas wylęga się ba
zyliszek, który ma zawsze głowę koguoią i 
jad w sobie tak  silny, że nim rozsadza skały, 
niszozy wszelką roślinność, zaraża powie
trze , oraz zabija wszelkie istoty ludzkie i zwie
rzęca.

Aż straoh pomyś’eó o takim potworze, 
którego dobrze znał nieboszczyk Pliniusz i s ta 
rożytność cała, a wieki średnie i epoka refor- 
maoyi niejednokrotnie podawały w lioznych 
rysunkach wyobrażenia tej plagi świata. Do
dajmy, że sławy europejskiej nasz przyro
dnik Jan  Jonston urodzony w Szamotułach 
1603 go r. opisuje jeszeza bazyliszka z całą 
drobi&zgowośeią i maluje grozę prrez niego 
wzniecaną.

Bądź co bądź, debrze się stało, że dztaiaj 
koguty jaj nie znoszą, albowiem świat roiłby 
się od bazyliszków okrutnyoh z  głowami ko- 
guciemi, o indyczym grzebieniu i oczach jado
witych, nakrapisnych...

Jak  powiedziałem, panuje różność zdań 
w sprawie genealogii bazyliska; ten np. war
szawski, nie kogucią, ale iadyozą mi#ł głowę, 
nasuwa się prseio słuszne stąd mniemanie, ie  
on pochodzi nie od s te r  ego koguta, lecz od któ
rejś a indyczek warszawskich, albo moża go 
wysiedziała jaka ropucha. Tak sim o mogła ona 
wysiedzieć bazyliszka, jak reporterzy wysiadują 
kaczki dziennikarskie. Nia będę się o to spie
rał, zaznaczam j?dynie. że powyższe okoliczno
ści zachwiały mocno autentyczność bazyliszków. 
Niech mi daruje Pliniusz Kirehmeyer, Jonston, 
Chmielewski i liczny rooznikarzy ród, że nie 
w zupełności podzielam ich argum anta; ozasy

Jasła, Stanisław Dzikiewicz z Krościenka dla Wa
dowic i dr. Witołd Chwalibogowski z Liszek dla 
Krakowa. Adjunktami powiatowymi mianowani au- 
skultanci: Stanisław Prus Bugajski dla Liszek, Fe
liks Górski dla Brzeska, Andrzej Bergel dla Kro
ścienka, Ignacy Horobski dla Mielca, Władysław 
Rząea dla Kolbuszowej, Antoni Szpunar dla Niska 
i Eugeniusz Jelonek dla Mielca.

Komisya krajowa dla rewizyi katastru po
datku grantowego, utworzona na zasadzie odnośnej 
ustawy z dnia 1 stycznia 1895, przystąpiła wczo
raj pod przewodnictwem wiceprezydenta dyrekcyi 
skarbowej dra Korytowskiego do obrad, które naj
dalej do sześciu miesięcy mają byó ukończone, a 
elaborat komisyi zostanie następnie przedłożonym 
centralnej komisyi rewizyjnej, która w roku przy
szłym obradować będzie przez trzy miesiące w Wie
dniu. Komisya krajowa składa się z 24 członków 
i tyluż zastępców, wybranych w połowie przez 
Sejm, w połowie zaś powołanych przez rząd. Do 
komisyi tej należą: przewodniczący: namiestnik
Eustachy Sangnszko ; zastępca przewodniczącego : 
wiceprezydent kraj. dyiekcyi ska bu dr. Witołd 
Korytowski; referent krajowy Józef Goetz, starszy 
radzca skarbu ; zastępca referenta kraj. Franc. Pa
muła, sekretarz skarbu; referenci dla podkomite
tów: dla Lwowa Wł. Hankiewicz, radzca rachun
kowy, b inspektor szacunk. grunt., zastępca Józef 
Chrzanowski, geometra ewid., b. referent szacunko
wy grunt.; dla Krakowa Edw. Sarnecki, zarządca 
urzędu sprzedaży soli, b. starszy komisarz szac. 
grunt.; zastępca Andrzej Bron ewski, lustrator la
sów ; dla Tarnopola Józef Grunr.er, poborca po
datkowy, b. komisarz szao grunt., zastępca Alfred 
Gło -tański, geometra ewidencyjny.

Członkami z rejonu lwowskiego wybrani 
przez Sejm; E. Torosiewicz, St. hr. Stadnicki, St. 
Gniewosz, R. Tyszowski, — powołani przez rząd : 
J. Breuer, Wł. Hankiewicz, Wl. Dąbrowski. Z re
jonu krakowskiego: wybrani przez 8ejm: J. hr. 
Stadnicki, J. Męcińiki, F r ,. Kramarczyk, M. Dy- 
dyński, powołani prrez rząd: St. Jędrzejowicz, Wł. 

t Hallenb .rg Haller, E. Sarnecki, Wl. Stokłosiński; 
z rejonu tarnopolskiego: wybrani przez sejm: J. 
Huryk, KI. hr. Dzieduszycki, L. Cieński; powołani 
przez rząd: M. Siohelbnrg-Garapich, E, Lityński, 
J. Grunner, M. Orlewiez; oraZ zastępcy ozlonków 
z rejonu lwowskiego: wybrani przez sejm: J. hr. 
Szeptycki, J. Trzecieski, F. Sozańaki, W. Wasilew
ski, powołani przez rząd: Z. Serwatowski. Witold 
Niezabitowski, Józef Chrzanowski i Zygmunt Skąp- 
ski ! z rejonu krakowskiego : wybrani przez sejm : 
S. Żaba, J. Hupka, S. Dąbski, S.. Potoczek; powo
łani przez rząd: L Dietl, A. Glo=ner, A. Broniew
ski, J. Zaklika; z rejonu tarnopolskiego: wybrani 
przez sejm: M. Onyszkiewicz, T. Fedorowicz, G 
Strawiński, M. hr. Piniński; powołani przez rząd 
R. Wybranowski. ks. T. Korduba, A. Głowiński i F 
Czerwiński. Ci wszyscy członkowie na posiedzenie 
przybyli; brakło tylko oprócz przewodniczącego ko
misyi, ks. Sanguszki, także pp. Z. Obertyńskiego i G. 
Głuchowskiego. P. Józef Goetz przedstawił zebranym 
obfity, skrzętnie zebrany materyał do rewizyi, którj 
komisya będzie szczegółowo rozpatrywała. Uchwa
lono także dla komisyi projekt regulaminu czyn
ności, a ponieważ otworzona nad projektem dyskn- 
sya długo się przeciągnęła, odroczono jej ukończenie 
do następnego posiedzenia.

Ś p Karola Smutnego, lekarza sztabowe
go, odprowadzono wczoraj Da wieozny speczynek. 
W pogrzebie wzięło udział wojsko, cała jenetalieya 
i tysiące publiczności Ś. p. Karol Smatny był sy
nem prez denta eąda w Przemyśla Rodzina, z któ
rej zmarły pochodził należała do tych licznych W 
naszym kraju rodzin obcych, które już w pierwszem 
pokolenia potsafiły się z nową swą ojczyzną zespO' 
lić i brały udział w smutkach i radościach naszego 
narodu. Zg.m śp. Smutnego wywołuł szczery i 
głęboki żal w najszerszych warstwach naszego mia
sta. Pojmując zawód swój wysoko, zmarły chciał 
być i był prawdziwym przyjacielem ludzkości i le
karzem ubogich. To też osierocił ni-tylko swą matkę, 
żonę, dzieci, rodzinę, ale i te bezimienne szeregi, 
które n niego szukały rady pociechy i nadziei 
W wojsku, gdzie zajmował najwyższą posadę szefa- 
lekarza garnizonowego, łubiany był nad wyraz, 
a w mieście cieszyłsię klientelą wyborową. Wszędzie 
ceniony dla swej zaenośoi i słodyczy charakteru po
zostawia żal wielki, pamięć niewygasłą. R. i p.

Ujeżdżalnia dla „Sokołów". Wczoraj odbyło 
się ui-.dzwyczajne walne zgromadzenie członków 
lwowskiego „Sokoła" celem, powzięcia ostateczne; 
uchwały co do budowj stałej, krytej ujeżdżalni. ’ Po 
długiej dyskusyi uchwalono przeznaczyć na tę bu
dowę 35.000 złr. , zaciągnąć 5 procentową pożyczkę 
wekslową w kwocie 20.000 złr., któraby w ciągu 
budowy zmienioną była na pożyczkę hipoteczną, 
wynoszącą 30 000 złr. a brakujące 5.000 złr. ze 
brać u członków, w drodze subskrypcji na siureń 
skowe udziały. Interes opłaci się, tem bardziej, ź< 
lwowska komenda wojskowa oświadczyła gotowośi

mr»TifflfTrurwi i■ i n i w i i   ...............    urn

nasze zwykły nazywać białe b :ałein, a oearnt 
czarnem, cni tymczasem w określeniu istoty 
bazyliszka stworzyli w ietę B abel..

Przypuśćmy tedy, żs nie było i nic xna 
bazyliszków, więo jakże sobie wytłómaozyć 
zdarzenie warszawskie ? Spróbójmy.

Wiemy, że w studaiaoh, Icehach lub t i  
wnioaoh pustych wytwarza się sabóiczy kwas 
węglowy, niezawodnie przeto sttło  się tak  sa
mo i w zamurowanym sklepie. Dzieci i służe
bna zginęły od kwasu wydobywającego się 
stamtąd, a ża podobnego losu nie doznał Ja  
wraro, to dzięki jedynie ujściu gazów i silniej
szej jego budowie. Rzecz to naturalna. N atu
ralną również była obeoność w piwnioy żaby 
lub ja8zoznrki, które w ciemnej fnnfazyi po 
spólstwa i wieku urosły do dziwacznych kształ 
tów i stały się upostaoiowaniem przyczyny w y
padku.

Dziwolągów tego rodzaju, jak ów bazyli
szek, dawne stulecia przedstawiają mo i wielką, 
które mają swoja źródło bądź w poetycznym 
nastroju człowieka bądź w jego nieznajomości 
tajemaio natury. Czsgo rczum nie mógł pojąó, 
co było tajemnicą nauki, odtwarzała wyobraźnia 
człowieka, nadając dziełom swoim barwy, szatę
i charakter rze izywiał ości. A chociaż ksżda 
z takich postaoi uogólnia w sobie jakiś przy
miot natury, była jego wypoefcyzowauiem, po
trzeba było wiała stuleoi, aby ją nalaiyc:e oce
niono. Pomimo, że świat naukowy wypowie
dział już swoje zdanie o niejednej z tych kraa-
cyj, choć ją uznał za wytwór poezyi, lud nie
przestaje patrzsć na nie jako na rzeczywistość. 
Nie ma np ani smory, ani wilkołaka na świę
cie, ale w fantazyi ludu żyją one w najlepsze 
i dokuczają człowiekowi.

Taką koleją powstał i bazyliszek. Nauka 
sswyoięźyła go daw.-io, leoi. tradyoya po nim *c- 
stała i plącze się w mowie potocznej, jako 
figuralne upostaciowanie złoioi wzroku ludz
kiego.



wydzieriawii.nL njezdz,.ini w pewnej porze dnia za 
I rocznem wynagrodzeniem 700 złr., kilkn przedsię

biorców ofiarowało już bezpłatnie cegły na budowę, 
a dotychczas subskrybowano już na rzecz ujeżdżalni 
3000 złr. Ujeżdżalnia ma być jeszcze przed zircą 
ul ończona.

Ne zgromadzeniu uchwalono również wysłać 
linieniem lwowskiego „Sokoła" trzech, a imieniem
• macierzy Sokolej “ dwóch delegatów na zjazd po 
znański.

Konkurs. Starostwo gródeckie poszukuje zdol
nego dyetarynsza do prowadzenia protokołu podaw 
czego. Placs 25 zł. Zgłoszenia do 17 b. m.

Zniknął przed kilku iniami Franciszek Hess 
dorfei, 16-letni syn podporucznika inwalidów, za
mieszkałego pod 1. 4 przy ul. Bema i dotychczas 
go nie odszukano

Car Z Carową mają przybyć 18 września do 
Vichy we Franc , jak donosi rzekomo urzędowe 
zawiadomienie, n> desłane do tamtejszej rady gminnej. 

Pojeti nok. Pomiędzy intendantem opery kró- 
tie; w Budapeszcie br. N pcsa, a recenzentom 

te&traluym dziennika Neues Pester Journal Diosym, 
odbył sio wczoraj pojedynek na pałasze. Nopcsa zo
stał rannym. Powodem pojadynku była dyskusya 
z powo iu ponownego zaangażowania byłego dyrekto- 
ra Mahlera. W dyskusyi tej użył br. Nopcsa słów
obelżywych

Degradacya jenerała. Jenerał honwedów Hu 
berth, pozbawiony został rangi nrzez wojskowy sąd 
honorowy za to, że prezydnjąc oficerskiemu sądowi 
konoiowemu w sprawie oficer? honwedów Semnecza 
0 obrazę majesta u, nie pozbył Semnecza szarży.

Zp 22 złr. i 6 ct. wystawiono na ficytacyę 
grunoa włościanina Mikołaja Zacharka w Kuiiko wie 
Za dług firmie gospodarskich maszyL Um/a-tn et 
Comp. V? Pradze A -enci dostarczyli jakiegoś na
będzie rolniczego którego Zacharka nie mógł za- 
płació i oto teraz pozbawiony będzie ostatniego ka
wałka zimni!

Monety jeflnogroszowe. Ponieważ monet je- 
dnogr oazowych, które puszezone z stgjy w obieg po 
reLi uiie waluty, okazało się za mał0 postanowiło
• miateryum skarbu zwiększyć^ obrót tych monet i 
Poleciło kasom rządowym wymieniaó dowolne kwo ■ 
y na jednngroszówki.

J W Karlsbadzie wieczorem dDia 1 b. m. szala- 
"Lvie)ka burza z ulewą, niebywałą od dawna 
. sąsiedniej miejscowości Pirkenhammer uderzył 

Pl0run który wzniecił silnv pożar.
SocyaPści z okolic Stryja puścili pogłoskę, iż 

Przy -wyborach do Bady państwa oddadzą swe gło
dami Marcelemu Manasterskiemn. staroście po- 

^ " tu  stryjskiego. .lak się dowiadujemy, jest to fał
szem w-erutnym, bo rozchodziło się socyalistom tyl- 

0 o marne przechwałki, iż tak szanowny kierownik 
'latu otacza swą opieka socyalnych demokratów, 
gruncie zaś rzeczy moi° oni swoich przyiaciół 
tycznych i tych cbdrrzą przy wyborach swem 

zaufaniom.
1 Izieciobójstwc W rowie nrzy ul Tatarskiej 

-fieinicy krakowgp-iej) znaleziono wczoraj 15- 
t,t'P!-^ ':ZT1 dziecrę nieżywe; w ustach nietnowlec-a 
Śl Słęhoko rękaw kt ftanika. a na szyi pozostały 

aor ostrych paznogci. Poszukiwania za wyrodną 
matką są w toku

Z Nownoo Tarou nam piszą: Od dawna od- 
— wnją tutejsi mieszkańcy potrzebę założenia gi- 

łoUttaynm. Młodzież nasza musi opuszczać wcześnie 
i® rodzinny i udawać się do gimnazynm w Nowym 
ączu, Bochni lub wreszcie w Krakowie, a komu 

mkacya z temi miastam est dla nas dość utru 
niona. Znane są powszechnie złe skutki wyprą 

okres* zupełnie z domu na cały ośmioletni
 ̂ i 1 .fe fugo zła ojciec znacznie więcej
■ a! ,h edvby Ryn uczył się na miejmu. to 

przecie! także jasno Powitania kiedyś kniej z Cha-
,,1 Nowego Targu; jeżeli ona przyjdzie do

tvlk U’t.^r miaa*° Dasze zyska na tem ogromnie, bn
• 0 brak H munikaeyi tamuje dotychczas rozwój
róy?'• (lfî 110 mniejszych miasteczek, które

u.b: br; 'ciem komunikacyi odcięte są od miast
czek i ląCych gi“ "azyn“  » w środku tych miaste- 
Bad y Nowy Targ, które jako miasto powiatowe 

^ałby się najlepiej^ na utworzenie w niem gi- 
a?ynm- Jest wprawdzie gimnazynm na terytoryum 

3iBKiem w Tersztynie, odległym 0 trzy godziny 
ni ei °J Galicyi; ale dla dzieci polskch jest ono
0 P^ystępne z powodów językowych i narodowych. 
Q W.emy, poseł do Bady p»ństw-i p. Potoczek
r09zał już w Kole polakiem sprawę nałożenia u nas 

fteyum. Oczywiście odrazu nie uzyskamy tego 
ładu; aie „kto puka, temu będzie otworzono11, i 
""go publicznie podnosimy nasze słuszne życzeń-o. 

tn , S^czyrzyc nam piszą: 29 lipce przybył 
JE v Wy*c^n êri*a P° ciężkiej apostolskiej pracy 
ko ' biskup tarnowski, którego wszyscy człon- 

Zgromadzeria 00 . Cystersów, ubrani w stro- 
ści yi^6cznych, tak zwanych kukułach, do ko
ra ^ .rz9SldC16 ośwj«tlonego wprowadzili, a po ado- 

cyi i krótkie motlitwie odprowadzili do przezna- 
cnych mu pokoi. Dnia 81 z. m. jako w dzień 

a lenin ks. biskupa odprawił O. przeor pontyfikat- 
ger|W°^yW  ̂ Stale zapełnione były szczelnie inteli- 

cyą z Krakowa i Bochni przebywającą tu na
1 zonie letnim. Na chórze uczniowie .■imnazyilni 
^_rsy tarnowskiej śpiewali. Po odprawionej Mszy 
8ki' z®’ro.ma^zeni kapłani całego dekanatu tymbar*

_eg0 lak również ks. infułat Góralik z Nowego 
Gó "I’ Kraonj i  Zych z Rabki i ks. dziekan 
jenrs .* z_&amieni„y "lali się do mieszkania Eksce- 

cyi. W imieniu nietylko konwentu, ale całej 
o z e L 71 ' “raowplnej złożył ks. infułat Kolor źy- 
dany4 n cl0s*'o1I1l<>j8zemu solenizantowi. Po obiedz:e
■ 13 cześć jego. podczas którego mnóstwo
, ^  1 elegramow nadeszło, przybywali z okolicy
ywatele i mieszki iący tu na willegiaturze profe- 
Q,wic wydziału filozofcznego. składając życzenia 
homagium najczcigodniejszemu księciu Kościołr 

a® multos felicet.que annos!
Birmistrz niemirowski p Jan Skorupski nie 

^gadzB się z korespondentem naszym, który w N. 
1rzeglądu utrzymywał, iż hałasy targowe w 

edzieię przeszkadzają Niemirowianom modl;ó się 
. “Ośeieie. "  ’ -  ̂ '— ------  *“ -1—

rych każda obchodzi odrębnie swe święta, nietro- 
szcąc się wiele o drugich.“

Otóż nie oto chodzi, o co się ktoś troszczy 
lub nie troszczy, lecz o to, że władza powinna się 
troszczyć o wykonywanie ustawy o „spoczynku14 
niedzielnym — i to wszędzie, blisko kościoła i da 
łeko od niego, choćby mury, otaczające świątynię, 
sięgały obłoków.

Rozruchy więźniów W  Bnde; eszteńskiem 
więzieniu zaprowadzono ostatnimi czasy ściślejszą 
Kontrolę Laa więżni .mi, gdyż więźniowie stali się 
krnąbrnymi. U bodło to aresztantów, więc wysto°o- 
wali do prokuratoiyi państwa pisemną groźbę, iż w 
razie gdyby te środKi ostrożności nie zostały znie
sione, wte !y wszystkich dozorców czeka śmierć 
mordercza z ręki ictej nowanych. Pomogli sobie w ię
źniowie, bo natychmiast dwudziestu podżegaczom 
nałożono ki-jdany, a kilkudziesięciu osadzono w 
ciemnicy.

WjCfiodźiwo do Brazylii zatamowane. Jene- 
ialny konsul Zjeduoczonych Stanów Brazylii w Ge
nui zawiadomił na piśmid austryackiego konsula w 
tem mieście, że rząd brazylijski zakazał zupełnie 
emigracji wychodźców gali yjskieh i postanowił 
wzbronić wstępu na terytoryum brazylijskie nawet 
przyjeż'źajecym na własny Koszt, a to z powodu, 
że wychodźcy galicyjscy wzbraniają się osiedlać w 
innych Stanach, niż w Paranie. Niechże o tem pa
miętają ci, którzy wybierają się do Ameryki, i nie 
łudzą eię, gdy im obznkań-.zy ajenci obiecują złote 
góry.

Robotnicy salinarni w Drohobyczu, z powodu 
znacznego podwyższenia ith emerytury, oraz prowizyi 
dla wdów 1 sierot po nich, zamówili na dzień 4 bm. 
w tamtejszych kościolech obu obrządków aroczyste 
nabożeństwo na intencyę Cesarza. Po nabożeństwie, 
które odprawiono w obecności urzędników, udali się 
robotnicy do kancelaryi zarządu saliucrnego, gdzie 
po wzniesieniu okrzyków na cześć Cesaiza, prosili, 
aby ich witrnoooddańeze podziękowanie podano do 
wiadomości Monarchy i władz.

Sędziwy wiek Z Rygi donoszą: Małgorzata 
baronówna Bielska obchodziła niedawno w Fellime 
setną rocznicę swych urodzin. Baronówna jebt panną 
i słynie z dobroczynności. Za jej staraniem powstało 
schronisko dla ezlachciar ek niemsjącvcb środków 
utrzymania.

Aw8ns urzędników kolejowych Do klasy IV. 
Alfr. Elsner, I zastępca dyrektora we Lwowie, Ka
rol Oesterreicher, szef inspektoratu ruchu w Czer- 
niowcach.

Do klasy V. Franc. Abderman, szef sekreta- 
ryatu w Krakowie. Edward Tustauowski w Wiedniu.

W klasie VI. posunięty w randze: Henryk 
Adolf w CŁerni iwcach.

klasy VI Jan Rybczyński & Tarnopoln, 
Bron. Magierowshi w Wiednin, Józef Tuszyński 
w Przemyśla, Br. Stan Prz-^cb nck’ w Wiedniu. Lu 
dwik Severin w Tarnopolu, Stanisław K szyk w 
Tarnowie.

klasie VII. awansowali : Ludwik Drozdow
ski, Bernard .Turowio* i Wincenty Biliński we Lwo
wie, Stan. Bielecki w Socbef. Auy Czvnzajozuk we 
Lwowie, Lodwih Scblesinger w Rzeszowie, Wład. 
Heller w Stanisławowie

Do klasy VTI Józef Sosnowąki w Krakowi 
Ludwik Ptnsz^k w Stanisławowie Aloizv M itko "ski 
i Zvgtn. Janiczek Lwowie, Karol Firieh w St»- 
nioławov7,ei Boi K-usfe,elnicki we Lwowie Józef 
01szań®ki w  Podwoi oczy nkacb, Emil Barański w 
P.-zomyśln. Stanisław Sofka w Stanisławowie, Bern. 
Woli w Sauokn. Stan Warzeszkiewicz w Krakowie, 
Maryan Pietrnski w Gródku .Tul Felkel w Starym 
Saczo, Henr. Stronczak w Belatynie, Józef Blum- 
rich w Gnr»humnrze, Aleks Osostowicz w Staniała 
wowie, Emil Misea we tri owie, .Tóze." Koturba w 
Przemyślu Michał WarWesiewiez zr Ozerniowoacb, 
,TOzef Pfeil w St«uisłnwowie. Karol Rosner w 
Wiednin, Wniciecb Kontnrek i Ferd Orell we Lwo- 
Wjii Jan Rartl w Kołomyi. Jan E'selt w Stanisła
wowie. Antoni Chilai-ski we Lwowie, Ludom Zam 
basowicz w Stryi i Wilh. Liubard.t w Stanisławowie

W klasie VIII, awansowali: .Tóz«f Linezyńaki 
i Jan Michalewski we Lwowie. Jan Kw«śniewski 
w Jaśle, Apolinary Skulski i Wiktor Łaba we 
Lwowie, Franc Marie w Krakowie, Jan Kwiat
kowski w Jarosławiu, Bil. Zacbarjasiewicz w No
wym Zagórzu. Konst. Baczyński fw Wiedniu. Józef 
Maknsz we Lwowie, Roman Cibulka w Nowym 
Zagćrzn. (C. d n.)

Stan DOwifitr/a. T. o 9 rano J- 11 R , w poł.
? 19'' R Bar, 7R4. Podnosi się. Pogoda..

Zmarli. W Krakowie Mieczysław Ritterschild, 
dyrektor przemyskiego Towarzystwa zaliczkowego.

Szaradn dla dzieci.
Pierwsza z drugą no 1 wod- ukrywa się zdradnie. 
Ci! D ada okrętowi, który na nią wpadnie!
Trzecią w alfabetycznym znajdziecie szeregu,
Ale ezukajo- s w głęb’ bo nie stoi z brzegu.

jzyst.ko imie malarza, zasłynął on w Rzymie,
W olbrzymim Watykani.. wzniósł dzieło olbrzymie 

Między niodymi lekarzami
Dr X. Słyszałem, że kolega miałeś już pier

wszego pacjenta, winszuję! A ozy obrze się po
wiodło ?

Dr. Y. O tak, w d o w a  po nim zapłaciła mi 
honoraryam.

Z teatru. Dziś we środę „Lolou (Bóbe), ko- 
medya w 3 aktach Henneąuina i Najaca z p. Feld
manem w roli Petillons. Jutro we czwartek (wzno
wienie) „Spirytyści“, komedya w 4 akt-.ch Gustawa 
Mozera z panią Kwiecińską Czaplińską i pp. Wo- 
leńskim, WnlewDkim, Feldmanem, Eierowskim, Chmie
lińskim i Kliszewskin. w rolach głównych. W  piątek 
nie będzie przedstawienia. W  sobotę (wznowienie) 
„Ni icn jedzie na wieś“, komedya w 3 aktach 
Bayarda i de Vailly z panią Kwiecińską i Woleń- 
skim w popisowych rolach. W niedziele po raz drugi 
„Wojna podczas poko jukom edya w 5 aktach G. 
Mozera i Schbnthana. W  przyszłym tygodniu wzno
wioną zostanie jedna z najweselszych sztuk Labicha 
pt. .Kapelusz słomkowy".

aptekarzem był p, Walewski. Inni artyści wywią
zali się ze swych ról również dobrze.

Nakoniec mała uwaga dla reżyseryi: i-ezeii 
kawaler ma przynieść panience wodne lilie i jeżeli 
dla tych lilii wpada nawet do stawu, to artysta nie 
powinien wnosić na scenę olbrzymiej lilii.,, do
niczkowej. P. K.

« ) P O  R  T \
( Wyścigi w Rymanowie).

Romanów 4 sierpnia.
Wśród pięknej pogody, w obec liczn-e zebra

nych gości tak z okolicy, jak i z dalszych stron 
przybyłych, odbył się dodatkowy meeo ng letni To
warzystwa Zachęty. Choć nagrody były nie wielkie 
a współub legający nie mogli nawet liczyć na pokry
cie swych kosztów, wystąpiło w szranki znacznie 
więcej koni, pomimo, że ze stada im. Ostoja-Ostaszew
ski, które zwykle około 10 koni przyprowadzało, o 
becni6 tylko 4 koni wzięło udział. Tym razem bu
dkę sędziowską zajął sam szanowny Prezes Towa
rzystwa hr. Jan Tarnowski. Wyścigi rozpoczęły się 
Stepie chasem. Z zapisanych 4 koni stanęło do 
walki trzy. Mewa 5 1 kl. ga. po Corsar p< Stani_ 
sława Ostaszewski, go pod pomcznikiem Kollerem 
pobiła kilkn długościami Jamkę 5 1. kl. kaszt, sta
da im. O itoja Ost izewski, która dosiadł właściciel 
Mewy. Bug był ba.dzo szybki, choó meta wynosiła 
3600 metrów, i obie klacze brały przeszkody z 
widoczna. wprawą. Trzeć’ koń współ ubiegający się 
Rekin p- Tadeusz- Pohoreckiego odmówił pierwszej 
przeszkody i został zatrzymań,.

Nagroda honorowa w biegu Zachęty kłusem 
(6 kilometrów) stała rię łatwą zaobyczą dla 10 le
tnich znanych klaczy arabskich p. Kaźmierza Osta
szewskiego. Córki Szamils, Or i Jent kierowane 
przez znakomicie powożącego p.  Florj«.na Kostow- 
skiego, zaprzągnięte w ciężkim sześcioresorowym 
faetonie, przebiegły te 6000 metrów swobodnym kłu
sem w 16 m. 4 sek. bijąc o całą minutę i 11 se
kund parę p. Stanisława Ostaszewskiego. Trzecim 
był Aleksander Dąmbski w 17 m. 36 sek. Klacze 
jego Chmura i Błyskawica od!*uacz ły się pljkną 
lecz nie szybką akcyą. a w dodatku jedna z kliczy 
silnie kulała. Parze tej można rokować dużo lepszy 
record, jeżeli bę&/”’e zdrową j lepiej ujeżdżoną. 
Iskra i Elwirka p. Wojciechowskiego choć od mee- 
tingu wiosennego poprawiła swój record, zo3t-da 
zdyskwalifikowaną, gdyż nie wykonała minimalnie 
wymaganego recordu przeciętnegu 3 minut na ki
lometrze.

Następny bieg pujedynką, kłusem, 2000 mtr., 
ożywił publiczność, która prywatuie zakładał,, się o 
zwycięzcę. Do startu wyjechał w żółtym lekkim 
sulky, wykonanym w fabryce krajowej w Gi-abowni- 
cy. . Floiyan Kozłowski 61etnią klaczą aarogniadą 
„Kaśką," której rekord kilometrowy w parze wynosił 
2 m. 24 s.; zanim wyjechał n t arenę p. Kazimierz 
Ostaszewski 31etnim ogierem kasztanowatym „Fojta- 
sem“, który w mityngu wiosennym wykonał rekord 
2 m. 233/5 s. „Fojtes* imponował swoją klasyczną 
akcyą, aie zawiódł swoich admitatorów, którzy nie 
liczyli się z tem, że trzyletni koń, choó re! ord ofi 
cyalny miał lepszy, nie sprosta z sześcioletniemu, 
którego rekord w parze na 30 kilometr ich zaledwie

PRZEGLĄD z dnia 6 Sierpnia 1896.

do czego się głównie przyczyniła nadzieja ns 
to, że Pcroie uda się zaciągnąć nową pożyczką

O ° ta tnie noto wania:
Kred-yty austr 358 60, węgierskie 385-—, 

Ans locanki. 154 25, Uniony 287—, dąnkj ereiuy 
264'—, L&nd^rbanki 249'—, Ludwiki 2i8'75, 
Czefirowieokio 28650 Elfcethale 273 75, IŁe^ta 
papierowa 10160, srebrna 10180, austryaj’K& 
złota I23‘45, 4°/,, austr. renta wal. kor. 10120, 
węgierska zfota 122'30, 4C/U węgierrka renta 
wal. kor 99'50, dukat 5'65—, 2u-frar\kówka 
9 50 marki 1173, ruble U261/,- 

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  4 sierpnia.

Rezultaty zbiorów tegorocznych są z maiemi 
wyjątkami bardzo dobre, a ponieważ zapasy mąki 
są je-zcze dość znaczne i odbyt na takową wcale 
się nie wzmaga, przeto w handlu zbożowym panuje 
wogóle usposobier;e słabe, a cenv pomimo n śkiego 
ich poziomu, obniżaje się stopniowo.

Z powodu pilnych robót dowozy zboża jeszcze 
się na prawdę nie rozpoczęły. Skntkiem tego na 
targu dzisiejszym poszukiwanie za pszenicą było na
wet dosyć ożywione, lecz dia braku gotowego towa 
ru żadne irauzakeye miejsoa nie miały Żyto za
czyna się pojawiać w małych partyach i to wystar
czyło do obniżenia ceny.

Płacono: pszenicę Diałą 7'10 do 7'50, czerwo
ną 7'lO do 7-6C, żółtą 7'10 do 7'40, żyto 5'90 do 
6‘15 j jęczmień browarny 0.— do 0 '— , na puszę 
5 '— do 6.10, owies 6'— do 6'25, wykę —.— do 

• rzepak nowy 0.— do 0.—, konicz czerwony 
ć- — zł., biały — do —, żyto nowe 5.90—6 15, 
Wszystkc za 100 kilogramów

Bank galicyjski dta handlu i przemysłu.
§ Z targu na bydło. W  i e d e ń 3 sierpnia. 

Na dzi&Ljszy ta±g dowieziono woiów galicyj
skich 1181, węgierskich 3279 i niemieckich 
749, razem 5159 sztuk. Płacono za woły ga
licyjskie lichsze lekkie 39 do 31, dobre ciężkie 
82 do 33, osobliwe prima 84 do 35, wyjątko 
wo — zł., za buhaje i krowy 20 do 28 zł, 
wszystko na wagę żywą.

Tioaor Romaszkan, Wassergassa 23.

Chicago 5 sierpma. Z powodu Dankruotwa 
firmy Brootherc Moore, była giełda tutejsza 
zamkniętą.

Paryż 5 sierpua "W oh wili, gdy prezy
dent F aurs Wjeżdżał do Saint Mało, jakieś in 
dywiduum z ttumu zawołało: „TLeoz z prezy
dentem ry jozyposportej! Niech żyje książę Cl- 
" !a n u In d y w id u u m  to zostało aresztowane.

Wieoeń 5 8’“rpnia. Cesarz wyjadzie 19 
września do Usakathurm nr W ęgrzech, na tam 
tejsze jesienne manewra.

Londyn 5 sierpnia. Wczoraj przybyłu tu  
arcyksiężna Stefania w odwiedziny do królo- I 
wej W iktoryi.

Z Londynu wybierze się aroyksięina r a  
,'yoieozkę dt Szkocyi i Irlindyi.

Londyn 5 sierpDia. Times donosi, że Li- 
Hung-Czung zamieiza zyskać od moourscw ze !' 
zwolenie na powiększenie ołc przywozowego- s 
to celem uzyskania środków na reorganizacją 
chifisEisj armii i ma 'ynar^i. Niemcy, Kosyu i 
Franoya miały się już zgodzić na podwyższ*- 
nie, bprzeoiwia się tylko Anglia.

3

sŁ

sekundy był geszy. BKnśkau,

kie 'T''-’1”- P- burmistrz pisze
każdego magistratu, a zatem i niemirowskiego

nam, że obowiąz-
• ------- &  »  n a u o u *  * ---------------------- -----------------

; n»e krępować, lecz popierać ruch targowy w 
c - t  ustawą dozwolonych, ' że twierdzenie bo*

Literatura i sztuka.

przebywszy
2500 metrów w 4 m. 28 s., wykonała też rekord 
kilometrowy w 1 m. 47‘/5 s. „Fojtes" przebył tę 
przestrzeń w 4 m. 35 s., wykonał więc rekord kilo
metrowy w 1 m. 50 s. Ogólne wrażenie lyło, że 
oba konie mogły iść szybciej. Niefortunna myśl sę
dziów, puszczenia tych koni równocześnie, spowodo
wała, że „Fojtes" straszył się s vego współzawo
dnika i dłuższy czas się rzucał. Z radością jednak 
podnieść tu musimy, że ten Ruoikon kłusowy —
2 minuty kilometr — został w Galieyi galicyjskimi 
biiómi przekroczony.

Do biegu płaskiego o „nagrodę pań" stanęło 
do startu 5 koni. Bieg prowadził i wygrał z łatwo 
ścią Gogo II. (por. Keller) po The Donneihown 
zwycięzca w meetingu wioeennyn. w bugc sprze
daży przychówku stadnin, którego wtedy nc,był od 
stadu im. Ostoja Ostaszewski, p Tadeusz Pohorecki; 
drugą była Suesia podp. bar. Korb Weidenheim’a 
po Hastings ze Ltada w Napagedl, która zawdzięcza 
swe drugie miejsce chęci wyłamania z toru Bime 
talisty 3 1. og. kaszt. p. Aleksandra Dąmbskiego. 
Syn Voltmara niósł aż 15 kg. nadwagi, a wł&ści 
ciel, który go dosiadał, może byó dumnym z tego 
rezultatu. Między pobLemi znalazła się Rozette
3 1. kl. baszt, po Balhit, p. Augusta Goraysriego 
i Sanoczanka, stada im. Ostoja-Ostaszewsai. Obie te 
klacze niosły również nadwagi, a dla Sanoezanki, 
która bieg z Gogiem II prowadziła meta 2000 m 
była widocznie za długą. * Bieg koni wierzchowych, 
odbył się w szalonym tempie, którego Aslao, zagra
niczny, por. bar. Korb-Weidenheim’a nie wytrzymał, 
i jakie 600 metrów przed trybunami odpadł, wskutek 
czego Atesz 4 1. og. kaszt. p. Flory^na Kozłowskie 
go, jeżdżony przez por. Kollera wygrał bieg kilku
nastu długościami. Trzeci współzawodnik, Rekin, p. 
Tadeusza Pohoreckiego, stracił kilkanaście długości 
przy starcie, przezoo pomimo, że się zbliżał, zado- 
wolnió srę musiał trzeciem miejscem.

Ostatnim biegiem, gdyż do gonitwy myśliw
skiej nie było seryo kandydatów, był bieg Zachęty 
dla bom 2 letnich i starszych. „Imir" 3 letni ogier 
pod por. Kollerem i „Pogoń" 2-letnia klacz kaszt, 
pod chłopcem stajennym. Oboje po The Donnerborn 
od Peronelli po Przedświt poszły w ogromnym tem
pie, za niemi podążyła „K-ma" 3 letnia klacz caszt.

8!8?|rat?f „Przeglądu
Lubiana 5 sierpnia. Prezydent ministrów 

hr. Badeni awiedzii wczoraj pałao rządowy, 
kościoły, gm arh liceum, szkoły, szpital krajowy 
i ( ho1 er rożny, i ras kilka dzielnic mias'a. Przed
południem przy mował przedstawicieli urzędów, 
korporacji, wojskowości z dywizy^nerem jene
rałem Hegedii em i oficerami sztibowymi na 
czele, daltd mar?'z%łk", krajowego z członkami 
W yd.isłti krejowego, oraz wszystkich urzędni
ków rząóu krajowego, których przedstawił pre- 
zyd nf H -in  i w p-zemowia swój Łaźna- 
c ty ł imieuAm urzędni! 5w, uczucia niekłama- 
uei w łzięoMiośo dla prezesa gabinetu za ży
czliwość i troskliwość jaką ioh otacza, oraz za
pewnił. że urzędnicy itarać się będa wywdzię
czyć za to nie-m orlow  ną era"ą W odpowie
dzi swe- oświadczył hj B ideni, iż jast gorą
cym przyjacalea  stanu urzędaiozego i i waia. 
za wŁ tne zzdenie zadośćuczynić słusznym żą
daniom urzędników, a scodz-Awa się, że mu się 
ud4 regulioyę peusyi jeszcze w tyu roku prze
prowadzić. W końcu podniósł hr Badeni z u- 
znauiem za dugi prezydenta H eira , oraz urzę
dników Krainy. Po południu zwiedzał hr. Ba
dani znowu zakłady publiczne. Burmistrz m ia
st* wyraził mu wdzięoaność z ł  pomoc j a 
ką miasto i krai doznały po strasznym trzę 
sieniu ziemi mowę swą kończył w języku 
polskim. W  odpowiedzi podziękował p ezes mi 
n’rtrów za serdeczne przyjęue jakie mu lu
dność miejscowa zgotowała Ludność dajs do
wody ży.*zli -ośoi i megłoś u wrględem rządu, 
z którym  zaw s«« we włzsoym swyra intereue 
powinna isć n ’jo Iłącznie Pndniód dalej, iż 
zawsze c ę  sJar*ó będzie uzos *dni cym życze
niom wszystkich miast Ł idosć-uczynić, gdyż 
interes kraju dom. g* «•}, ażeny Liiastu w sile 
swei wyrastały. Zwrac»jąo się do rzdnyoh m ia
sta, wezwał ioh w inti ssie rozboju miasta, by 
?ię nie mięsrali do polityk’ tylko zawsze nueii 
na oku rozwój ekonomiczny i dobro ludności, 
a to da się pfięczyó z pielęgnowaniem narodo
wych uoznó. Koń ząo 8V ą mowę w języka sło- 

weńikiriL wyrazi1, z^czeDi r  eoy obydwie na
rodowości zamieszkujące Krainę we w isnym iu- 
teresi« postępowały zswsse zgodnie.

W ierz >rem odbył się na cześć b r Bade- 
niego wspaniały pochód z pochodniami i sere
nada, w której'po  raz pierwszy b rd i  udział ra- 
zt*m Słoweńcy i Niemcy

Wiednń 5 sierpnia. Rada miejska przezna
czyła 25.000 zł na udekorowanie ulio, któremi 
car przejadzie z dworca do Burgu

Paryż 5 sierpnia. Nord potwierdza, że po
dróż oara do Franoyi jest postanowioną, iocz 
dodaje, że term ie przyjazdu me jest jeszcze 
dokładnie określony.

Londyn 5 sierpnia, W  kcptlu i węgla kolo 
Neattu w południowej Walii z ia izy ła  się gwał
towna eksplozyo, prcyczem L e e  osoby ponio
sły śm ierć, a wie1 u górników jest skale
czonych.

Li Hung-Czang konferował z lordem Sjl- 
lisburym, poczem og’ą ia ł Izbę lordów i Izbę

HOIEE 20RŹA.
Lwói. -- Plac Maryackh 

Przyjechali dnia 5 sieronia. J . Jabłonowski 
z Zagwoździa. P. i L. hr. KozieLrodzcy z Chlebo
wa. F. Z gó sai z Kołodziejówki. K. br. Popper 
z Wygody J. Eellermann z Kańczugi. Dr. M. Ro 
senstock z Skałatu P. Dunin Kęplicz i  Miketyniec. 
Ks. M. Rus.cai z Rokiunicy. T. Mayer z Berna. E, 
G riiin z 'Wiesbaden.

HOTEL IMPERIAL.
Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 8. 

Przyjechali dnia 4 sierpnia A. br. Kratky 
z Prerau. G. Lipczyński z Królestwa Polskiego. M 
Dydyńaki z Rabiborzs. M Szmorlińske z Warsza
wy. R. poruoznib Stein z Wiednia. K. Spacil z Bi- 
stritz. S. K siuski z Tarnopola H Isaakson z Ham
burga, G. Ziembicki z Maiczyo. J. M Steidl z Ba
czyć*. S. Jędizejowicz z Jasionki. Ko, Gromnicki 
z Łuczacza.

" h o t el  EUROPEJSKI.
AuBERT SZFOWłROr i 8pólK...

Lwów — Piat fifaryaeki,
Przyjechali unia 4 sierpnia. B. Witkiewicz 

7. Potoba złorego E. Olszewskp z Dnbiec. M. Wein- 
lnd z Żytomierzu. K. Chodkiewicz z Rosyi. D 
Udryćki z'Mostów. K. Ud rycka, z Mostów. R K u -  
źnirwicz z Smocza. J. Alibułowski z Siemicbowa.

N A D E S Ł A N E
Rubryk', ta nie pochodzi od Redakcy, nie bierzr teś 

cl, au nią nr, siebie żadnej odpowiedzią1'? cśoi

Wizach nauk lok&ru ...

ą*14i ' n
b. lc rto ' n s  klinikach prgtaeodiw Kapodago, i Itaman- 1  
Fingarai Frizcha w t Wiedniu, proit°orów: Lłoiorw i Oasuw.i 

w Barlinlr i profoiorów Gacone I Foam wr w H«ryżi..| 
S p e o y  a l i s t u  o h o r ó o  s h ó t ^ t j / c h ,  t o c n s r y c n n y c h ,  

' t łc -o u r y - . fr  i  i u r ~ * ą d u  m t  o n o to e g o .
rk n a s  J ” nr1 w tuorobach pącharzowych, azczagcici? 
U flC  ĄŁUB kamiania i neyotwerów pącharza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu G«orgaa, ord. od 10—12 i od 8—5.

• tidu kaniąt «d ł - l .

Kurs przygotawawozy do egzaminu na jedno
rocznych oci otnikó w rozpoczynam 1 wrzećnir, 1896 
w lokalu przje ul. Piekarskiej nr 8 we Lwowie. — 
ZigloszeniB przyjmuję od 15 sierpnia. Łabuwski,

M.  J O N A S Z
SdHt bat&kawy i  w jirfai \  r

wa Lwowie, r‘ic JcgiaUuiiikr 1. 8.
u p i j a  i spraedajs T7szelkir papiery wwrtofea * 
ls»y i moa^-ty po aajtaniasysa k o r r  d-ńesjfey

K  't*
na 30/o losy austr. Zakładu kred ziecn. I emisyi 

pc 1 zł. 75 ct, wraz ze stemplem. 
Ciągnieni*? d m . 17 sierpni? r. b. 

G łów na w ygrana 9 C.Ol)t)i koron.
Przy zamówianiach z prowincji uprane aie o Ab A 

eaauia 29 .1. sa tor orym.
Dprau fif o łaskawa wczasne samó-rlaaL., gdy 

zlacoBia za ó aul p: dagnianiem x powodu a ? j»®' »
zir zapasu nia »ogłvby być wykomut-

jakoby ruob ten w niedziele i święta
lU(j yate był taki, że wywołał zgorszenia między
taz~i .Cl!t bateliebą jett poproBtu płodem bujnej fan-
Cza ł e8°) albowiem — pisze p. burmistiz nP°d-
był0 Inego przeszło 20 letniego urzędowania nie
Ł i - o l r u 1 nie zdarzyło się nigdy, aby się
żaiaj„ 4’lż, a szczególnie ludność katolicka u-

U Korszyła przez zbytni ruch targowy w
dyk i - OCZySLt0i ■ bezimienny autor był kie-
°ież ,Wl6 T  1 emirowskim, to mógł prze- J

z zauważyć, że miaci»

* Z tS! Tru „Wojna w czasie pokoju" należy 
do najweselszych fars niemieckiego repertoaru, a 
wielką zaletą jej jest to, iż humor, który ożywia 
óały utwór, nie posiłkuje się wcale środkami pomo
cniczymi, zaczerpniętymi z mętnych źrodei porno
grafii i buduarowych grzeszków. Farsa jest przy
zwoita, pełna wdzięku, serdbeznego tonu, potrąca
jącego tu i ówdzi) o lekki, satyrę na stosunki to
warzyskie, jakie panują wśród członków niemieckiej 
armii. Przed laty farsa ta cieszyła się we Lwowie 
wielkiem powodzeniem.

Wczorajsze przedstawienie było dość poprawne, 
na,ze znaiduieT j w tem ! kilkutygodn^/ej przerwie, wystąpiła we* iraj p*

u  _ f  « o r / n  m  i  W n a i o o f r m  _ « 1 !  T l  W łpołożeniu, 7ż b7śdóVparafiamy j ^ r w  | Czaplińsk.rw sympatycznej i wdzięcznej roli liki. 
nie aiCy) gdzie o ruchu handloWvm ani mowy by< Artya S.1* widocznie była niedysponowaną, albowiem

po The Donnerhorn p. Floryana Kostowsbiego Jak
to uajczęściei się zdarza gdy się pema b-ew spotka I ^ mlll^ j e(]eń 6 sierpnia. Dziś runo powróoil hi 
w biegu z półkrwi „Inioz" ogoń", reFrezen- { B , ^  z L ublany do Wiedniu, 
tujące stado im. Ostiya-Os. .szewskiego, formalnu iondvn 5 sierpni-. Daily News aoroszą
ncieLły przea „Kamą . „1 'goi > która stra ła. pa; . .  poprję(jdni gubernator w Kanei, Has-
rę długości przy starcie, zbliżała się coraz bardziej | san_bag’zft dP 0 b< m. 0bjął na nowe -zędo-

wunie. PodoLŁ" podróży inapekoyjnej d. 3go b. 
m. napadli go zbuntowani mabom-i-anie, btó-

Pogcń rzuciła"się w bob, a zeszedłszy z toru, za^1 ^  WN a0pastm^yl  rzucilTgc^ z konia i ciężko 
trzymała się dopiero przeJ parkanem trybun, prze- - ^  W śród ludności chrześoijausniej zapa- 
skoczywszy rów i wał dzielący r ole c*. gościńca P  nanikft Dopiero wojsko, przysłane i a  -jo-
„Kania" wskutek ;ego zdoby*ą dr®gą nagrodę. ; moQ K-anei zapr0wadziło spokój. Chrześai- 

Po wyścigach zebrali się członkowie T°wa- . deDUf *)WP,u ’ opr-zozają Kaneę.
rzystwa na posiedzenie nr kJ*rem omawiano yrzy- |J  - w  Macedonii pobili oddział tureokł licząoy
szłe projekta, przyjęto do Towarzystwa kilkunastu , g Q io}^ n y  ba-dę powstańców skkdająo t się

z 200 ludzi.

Milion
P o ż y c z k i  k r a j o w e j  z  r_  1 8 8 3  

w y p o s  i e d z i a n e j
na 1 lisoopada r. b.

w ypła ca
od 1 sierpnia r. b bez żadnego potrące

nia al p*ri z kuponem bieżą' ?m

/.ugust Scueilenh rg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Lwów, uhoa Karola Ludwiku liczbs 1.

noirych członków i uchwalono już na meeting je 
sienny, który odbędzie się 12 i 13 września,

L w ó w  dnia 5 sierpnia (Z Izby handlowej),
- i k j y e  za sztukę: kolej gal. Karol Ludwika 20C 

d. m. k' 211.50 do 2 'O.til, Kolej Lwowsko-Czern -Jaaskt 
po 200 zł. w- a. 235.— ao 290.—. Banku hypotecznego pr 
200 zł, w. a. 890.— do 4"0— . Akc, garllarni w Bzeszo 
wie po 20u zł. w- i 200.— de 203.—. Tor., budowa w# 
gonów w Sanoku 25C.— do 26C

Ł iz tj  s a s ta w n e  za 10 zł.; Banku iip( ganc 
5 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 10 pro prem. 110 i0 do 
110-J0, 4 i pćl proc. łos. w 50 la? 99.G > do 100.5 i  pr u. 
los w PO lat 96.60 do 97. 0 Bank® kraj. 4 i pół proc los
w 51 lat. 100.50 do 101. 0. Banki kraj. 4 pro . jli 57 lat.
97.50 dc 98.20. Toti kred gi * ziem. 4 proc (I. emi- 
sya) 98 ?0 do 38.80 i  pro i lor w 4? i pół latach 97.70
do 98.40. 4 proc. lo r  5f '>* 97.'0 do 98.2 >.

zi 100 zł.: Gal. fund propmaeyjnego * pr«
\   „ .  j  n , . , 97.75 ao 98 45. Bukowińskiego ftmd rropin 6 proi 102.—

Oddziuł powstańców p> d dowództwem ■ _t Kom Banku kraj. 5 proc. (II *smibyi) 102 - do

tizęśó ękoń^mi^niu
Wiedeń 3 sierpnia.

Dzisiejszy dzień n i  do zu-maczenia zniżki 
na całej prawie linii. Mioa° pomyślnych wia
domości z giełdy Mrysb(ej, spudły kredyty, a 
za niemi ”eszta inayoh papierów, próoz renty, 

i które doznały małej podi/yżki. Nastąpiła wpraw-

den z ich p o i Fiorim .
osaczony. .

Konstantynopol 5 sierpnia,

[ 102.70. Poży<izki kraj, 6 proc. 105.— do —.—, 4 i uoł pro** 
101,.00 do 100-70. i proc. z r. 1891 97— do 97.70, 4 proc 
po 200 koroi r rok. 1893 97JU ao 97.91).,

K o n e ty . Dukat cesarsA 5.6Ldo5.71. Napoleoudor
9 50 do 3-60 Półimperyal 9.60 dt — . Rubel os^sk) 

Pi im a tutejsze j papierowy 1.26do 1.27.1>0 mâ ek memieddib 58.C »dc 59. 
donoszą, że dym isya or iiań ;k iego  pat yarchj i
została przyjętą prze! sułtana, który polecił ey' , 

odowi rrzyi-aoić do wyboru jego następcy.' j , Wadan 4 siarpnit fiotowami. wie-jao* ,r
Konstantynopol 5 sb rp ria . Wiadomości i Iredyty 35750 węgierskie r id 8b &i-

s  Kandyi potwierdzają okra lień^twa, jak.oh d o - ' globiufe 154 73 b a a ? b4 70 unionbank
puścili się mahometan >e na g u n e r n a t o r z e  H  i -  J&6 00 lasndarbanŁ 249 50 s^ai«oahr,y 5 25
K - & ! le n ta rd y  10200. słbotbiJ - - .3  75, akcye tyto

aab0̂  a nadt0 i'e3t obwiedziony1 murem^”tak,"że nieporównany wdzięk'i p w  osć dziecięca, zmięsza- j ktÓJS doznały ' i *me K ^ o ^ k o y * ,  15 kilometrów od Monaste- 2 .0 ^ - 1 5 6 OOt ^ W Z M  a lp iny '‘79730“ /s n t ia ^ Żea*two odbywa sie bez na z południow. m temperamentem, wyszły .„kol* dzie _póżu,ej ^nlm ej.za tendenoya, me zdołała . Koło łBOYt, id k lornetęw^ ^  monaste mowaa co oa3tw° odbywa się bez najmniejszej przeszkody z lołuduiowym temperamentem, wyszły c„koI 
Wiac  ̂ zaś tyczy przekuprów, którzyny —  mó- wiea bltdo i niewy’ .żme, porucznik. Reif-
t0 .Wyrazami autou — „kazili uroczyste święta', i Reiflingena grał p. Wostrowsbi, a choeiaź kreacy:
rzej last? Niemirów w tym względzie nie stoi jo- ‘ tej nie n ożna nazwać doskonałą, miody artysta grał 
lud„„i ,l®nych miast prowincyonaluych w kraju z ia z wielką inteligencya. Słowo uznrnia należy się 

ruską, semi ką ^niemiecką, z któ 
Polecamy zamianę

ona jednak^długo s’ię utrzyma :, sśwłaszeza że ’ ru  starły z sobą banda Greków z wo; 
z powodu przerwunej komunikncyi telefouiozuej. skism tureckieoi
z Berlinem i zamknięoia giełdy londyńskiej, | Porta uzbraja mabom^tińabą ludność po*

' ' ■ * ■ - wielu A raau :'ów zmusiła do po-JudńoT-lIlnyoh miast prowincyonalnych w braiu z ją z wielką inteligencyą. Słowo uznrnia należy się panował na g itłd ^ e  ruoh nader Jsłabiony. J e - ’ graniczną . a 
—  Polska. r ,„U  ŁiATui ku i niem łapko okt-ó. n. Kwib kiewiczowi za rolę jenerała a doskonałym dynie log tu, o.aie b y t  aĄ-a] 1*0— , 1 • L-----

majowa 10170 węg r’enta ssioift — aust ,  
rfenta kom nat ——i kareoKi 49 30 wręg. 
ranta koronoil 99 55 m arki 5868 ruble 126 75,

wypuwieddanych po I Listopad 1 1836 4 */2°/0 
Ublipacyi Pożyczki krejowe] nc

4 pr. Pożyczkę Miasta Lirow a 
4 pr. L isty Towarzystwa kred. ziemskiego 
4 pr. Listy Banku krajowego 
4 pr. L isty Banku hipotecznego.

(■•'Jgaoye pożvizki krajowej przyj
mujemy obecnie już jako gotówkę, n ie- 
lioząo oshontu

s u  1 I -

Dom bankowy i kantoi wymiany.



PRZEGLĄD b dnia 6 sierpnia 1896.

P o l e c a  s i ę  h a n d e l  w i n  L ^ u - ć L ^ w i ł c a .  S t a d t m u l l e r a  w e  L w o w i e

Przychód.
B i l e u a  s  g “a : e t d . o * w 3r  z a -  s o l e  1 S S S .

Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1895.______________ Rozchód.

"W roku 1895 wystawiono 3.386 ważnych polie, któremi ubezpieczono 
wartość złr. 15,682.682.

Zebrano zaliozki . . . . . .
Procenta od gotówki i weksli . . . .
Niedobór za rok 1895 .

Złr.

386.652 
7 298 

46.571

440522

ct.

88
81
04

73

Premia kontraseknraoyjna . •
"Wynagrodzenia za szkody i koszta likwidaeyi wypłacone Złr. 410.184 — 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuraoyjnyoh 
Prowizya agencyjna 
Eoszta administraoyi

123 042 24

Prowizya kontrasekuraoyjna 
Przepadła zaległości

22.404.56
n 20.127-26

Złr. 42.531 82
11.599.58

Złr
115.995

287.141

30.932
6.452

440.522

ot. |
81

76

24
92

73

Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1896 r. Stan bierny,

Zaległości u agentów . . .  . .
Pocztowa Kasa Oszczędności i na  rachunku bieżącym w Bankaoh 
Towarzystwa kontr asekuracyjne . :
W eksle od stron ubezpieczonyoh 
Na rachunku stron różnych
4°/0 L isty  zastawne Tow. Kredyt. Nom. 294.600 po Złr. 97-75 .
Kupony bieżące . . . . .
5°/0 L isty  zastawne Banku hip. prem. Nom, 30.000 po Złr. 110 
Kupony bieżące . . . . .
4Va°/o L isty  Zastawne Banku hip. Nom. 130.000 po Złr. 99.55 
Kupony bieżące . . . . .
4°/0 L isty Zastawne Banku hip. Nom. 14 000 po Złr. 96 75 
Kupony bieżące . . . . .
4%  Obligaoye pożyczki prosie. Nom. 35.800 po Złr. 98.15 
Kupony bieżące . . . . .
4°/0 Obligaoye kom. peszt. Banku konweno. Nom. 25.000 po Zł. 99 
Kupony bieżące . . . . .
Bóżnica kursu papierów . . . .
Beszta niedoboru z lat 1890—1891 i 1894 . Zfr. 245.656.02
Niedobór z roku 1895 . . „ 46.571-04

eSOu<a
a
co

CD

•5 00 rt •“*
N
09H2

M

Kraków, d. 31 maroa 1895 r.
D Y REK CY A :

Zenon Slonecki. K. hr. Scipio.

Złr.
34 624 

9 685 
81 202 
53.147 
18.961 

287.971 
2.946 

33 000 
125 

129.415 
2.437 

13.545 
233 

34.779 
358 

24.750 
500 

2 397
292.227

1,022.311

ct.
52 
89 
20 
79
53 
50

50

33
70

90
06

92

Towarzystwo ogniowe 
Eóżni wierzyciele

F u n d u s z  r e z e r w o w y  g -radow y .
Stau z dniem i Kwi tnia 1895 
Przybyło w roku 1895

Z łr. 765.016-75 
,  43 577-63

'/■Ir. \ ct.
2 1 3 .3 1 4

403

808 594

1,022.311

H Ki68zkowski.

KOMISYA KONTROLUJĄCA :
Wł. Gniewasz KI. hr. Dzledusiycki. J hr. Męcinski. St. Komornicki. Ign Głaźewski.

M. Gsrapich
N sczsln ik  rachunkow o^  w zastępstwie

Gustaw Adam.

48
06

38

92

% Odróżniaj e le  
prawdę od błagi!

Dwa nadała zasługi otrsyml 
V< W .  ia
wyrób znafeowitycfe tutak nakle
jonych 1 Tatdaii odznaczeniem 
ładu fabryka tutek poezcsyci-5 
alf aia może Żądać proesę T-,;- 
7 ‘teb. K l e u o  f ©ws-łdr -■««.

Waaad^ia da sabyds.
Polaca aia również tatki fclejo 

ma a prawdziwego 3>»pisra JK - tp 
S k le g o

Mączkę żużlową Thomasa (tomasynę)
Z FABRYK

E k o n o m  knwaler lub na otrzymani* 
żonntego lat 35, a 14’etnią praktjką ca  
Podolu 1 w okolicach poi nkuja porady 
aaraz lab do cza»n sam ówienis Na iąda  
nie odpis świadectw nroie wysłać. P . An
toni Benesz H olosko W ielkie Nr. 50. p. 
Znmerstynów. ! li

„ P r a b a b k a 4*
wódka atira żytnia ko.-ona wszystkich  
wódek sprzedaje dużą fUazkę po i eC 

tylko handel

o c t a n .  © . s ? s u
Akademicka 22.

Laski i parasola
n p e łn ie  świeży transport c-trsy 

mali i polecają

Uotylewski i K rzątali
Lwów plao Maryaoki lioaba 6

D o  „Intel rgenzprutanę" rozpoczyna się  
ao« y kurs 6 miesięczny i  dn;e u  15 sierp
nia b. r. a  istniejącej od lat kii ku rzko
priygstowswczaj St. Dobrowolskiego c. i 
k i  porucinika a? tylaryi w. r. u l
wa 1. 1.

Szkarpo- 
2 - 4

Szczęki i ząby pojedyncze
wykonuje konc. Atelier dentystyem y

A m alii Szeffei*
wdowy po lekaizu medycyny.

Ormiańska 3, (dom Marodny).

15.000
ładnych i grubych dębów
o dwa kilometry od stacyi kolei 

są do sprzedania.
Bliższych szczegółów udziela p 

Wilhelm Neiser w Hord/ni, pcczta 
Kranzberg.

Najlepszą bieliznę,
nąjnowsze Bluzki, konfekcyą dziecinną 
1 francuskie gorsety polaca najtaniej

Maurycy Birnbaum
w  n o w y m  m a g a z y n i e
przy ulifirJaglaUoABkUj 1. 4.

Najtaniej
kupuje się wprost 

w wyłącznych skła
d a c h  f a b r y c z n y c h ,
poniżej podanych.

zschodnio-nlemiecircli w Kolonii pad (hnsm.
Najlepszym  d^wod-m o shutaczności te g i  nawozu 
sztucznego jest j*gn roczny zbyt. wynoszący w est 

earach cłowyrh l f t  m i l i o n ó w  !

optruje pod najw^scą gwarancją, yóddając się na 
własne koszta kontroli w Dublantó, Czernichowie 

i Wiedniu.
Główna i wyłączna Reprezantecya dfa Galicyi, Bukowiny i Ślązka

nimf V:t plłlpnn
D o m  r o l n i c y  E R N E S T A  B A H L S E N A

w Krakowie ul Pańska 9, a *e Lwowie ul. Ziroornwicza 6.
Nasza tomasyna jest r*j'epszvin i najtańszym nawozem fosfatowym. dz ala 
2 - 4  lat, a ust poułatniąisza niż supe^fosfaty lub mąmka kostna, CENY na
szych naworńw sitacsnych są nil ze cd eon jakjegobadź iont-ro produktu kon- 
kurencynego, a to z przrozyn podanych w cennikach firmy E rn est* . 
B s h i s e s a  (obejmujący.-h : nasion* polne, wa3syoy rolnicza i wszelki* na 
wozy aatuczr«), która to firma wy^la je wras z wskazówkami i ich użycia

darmo i oo'atnie.
$  ł F S U p n P R P C T P F l F

Cena krajowej stacyi 
rolniczo■ doświadczal

nej w Dublanach co do 
wartości rozmaitych ga
tunków tomaszyny opie
wa: „Co d> względnej 
wartości żużli Thoma

sa rozmaitego pocho
dzenia,, to z badań do
tychczasowych najlep
szymi okazują się żu 
żle zachodnio-niemiec
kie, gorszymi wschod
nio-niemieckie a naj 
gorszymi czeskie, co za- 
leżnem jest od, gatun
ku rud przepalanych

F a b r y k a  s w i i i e s m y c l i  n i w i z ó w
S p ó ł k i  k o m a n d y t o w e j  J u l j a n a  W a n g a  w e  L w o w ie  

poleca na s?zon Jesienny z g#arancyą składników
Rąszłę kościanną, supsrfisfaty, siarian amonowy, użle Thomasa, kainił ets.
B is r o : u lica  A k ad em ick a  5 . Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

Nifdawne odv.D*czona na wystawie h-rg śnieżnej w Londynie prórwwą nag odą 
e ls ijy m  m e d s le m ,

Pomiędzy dotychczas ogłaszanymi środkami przeciw reumatyz
mowi, podagrze, nerwowym bolom głowy i zębów, najlepszym jest 
przez lekarskie powagi poleoon*, wielokrotn e odznaczona i do 
świadozona

„M  I  B  A  G  U  L  I  N “
Cena flaszki I zł. Za nadashniem gotówki franko I zł. Prawdziwo do 

nabycia tylko u wytwórca
. Lówenaputheke JULIUSZ BARUCH

Iliaknicz sir. 17 Węgrr.

S S o r s s s y u  o l » o k  S t r y j a
Zaklid wTdo'«czniczy, kąpiele solanko re, borowlnows. sloa»czn« i r*«cza». E lek 
tryzowani®, marsai, w .kszm ia , choroby u;r -ów żołądka, k ii rek, gardła, oikrzall, 
cierpienia kobiece, reumatyzm, Utrzymanie - zaktadzii od 15 atr z kuracyą od

22 zlr tygodniowo.
3 D r. T i r s z ^ o - r n - B k i .

|  G A L IC Y JS K I
BANK K R E D Y T O W Y

pnjjmiijf! wkładki
ma

USC s l ą ż e c z k i
i oprocentowuje takowe

41 , 0
%

po

o rocznie^
l  > o  p o d r ó ż y

Kufry w różnyoh wielkościach, kuferki ręczne, 
torebki, rzerpy&i do pledów i. t. p.

pnfeca magazyn

K a u c z y u s k i  i  O b e r s k i
Lwów, Halicka 6.

;  " i; ft' Ą
I V a  f e s t y n y

Lampiony, og sztuesne, ogn*e bengalskie,
pochodnie smołowe, balony papierowe 

pole.a mayazjn
K a n c z y ń s k i  i  O b e r s k i

L w ó w , u l .  K a r o l a  L u d w ik a  1. 7
filia ul. Halicka 1. 6.

Cenniki na żądanie gratis.

F o ć L i ć ż i X x y  •
u właścicieli dóbr Galicyi ! Bukowiny, dobrze wprowadzony
zostm i* zaangażowany Obzoajomiani ze sprzedażą sz(u 'znych nawrzów m a‘ą pierw- 

ezsństwo Oferty z podm iem  warunków p o i T. P . do biura dzienników PloŁna.

fis «• Łńi' -  %

__

Kantor wymiany c. k. upr. galic. akcyj. Binku hipotecznego
kupuje i spn dae ^szyttkił papiiry wartościowe i monety po kirsle dsinnm  najloklaiisaisaysi, nie licząc

żadnej pro wizy i Jako dobrą i pswną lokacyę poleca :
“f /F /o  listy hipoteczne 
5°/0 listy hipotcczue premiowane 
4°/0 listy hipoteczne koronowe 
3°/0 listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4 V, "/o listy Banku kiajowego 
4°/0 listy Banku krajowego 
5%  obligaeye komunalne Banku krajowego

4 ‘/ F e  pożyczkę krajow ą galicyjską 
4u/0 pożyczkę krajow ą galicyjską koronową 
4%  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/0 pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4 V ,8/e pożyczkę węgierskich kolei państ 
4 U /o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/0 węgierskie obligaeye indemnizacyjne

Z u t e ł a ł e  świeży transport herbaty 
chińskiej otrsymał i poleca F ryd e-  
f y k  g c h n b n th , Lwów, Rynafc 45.

K u p lę  H is ją  e k  w zachodnięT Qa 
Hcyi 200-300 morgów ornej dobrei ziemi 
oprócz łąk i lasu i  odpowb dniemi budyn
kami gospodarBkiemi, wygodnym  murowa- 
nysa demem mieszkalnym ogrode® nieda- 
leko mis sta i stacyi kolejowe*, oferty na
leży adresować do Wielm. Jana Smólakiego 
w Nowym Zagórzu, Pośrednictwo wyklu 
czone.

P o tr z e b a y  n a u c z i c i e l  na cały 
rok dla chłopca do czwartej normalnej, na 
Wikt i utriymanie. Oferty adresować Ja- 
aowdka, Różniatów. 1—3

s

1 wszzlżie reity uatryzekis i węgitrskie, która to pz dery Kantor wyni uv Benku hipotecznajo aa-jsza nabywa
i sprzidaje po cenach uajprzyatfpniejszych.

UWAGA: Kantor wymlaoy Banku hipotecznego przejmuje od P. T kapujących wszelkie wylosowano, a 
już płatne miejscowa papiery wartościowe tu izieł zapadli kupony za gotówkę, be i wszelkiego potrą 
cenią, zaś zamiejscowa, j« lynie za potrąceniem rzeczywistych kasztów

Do efektów, z których wyczsrpały się kupony, dortarcza nowych arkusiy kaparowych, za zwrotem kosztów, 
(nr, które sam pono 4. I

Przez o. k. Namiestnictwo koncesyonowany

Zakład wodoleczniczy I sanatorium
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą
cych do kuracyi, która -się odbywa rano do iOtej i po

południu od 4—6 godziny. Telefon 306.

Dr. Ant. Roicki
i« M y » lis 5 «  od lat przeszło 90 dla cho
rób skórnych, wenerycznych jakoteż dla 
chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
ila mężczyzn (zupełnie nowo przerobiony) 
l złr. ‘ (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ul. Zimorowicss 

1. 5. ordynuje od 9 -10 i od 3—6.

P o tr z e b n a  nauczycielka do tnrga 
dziewcząt, odpisy świadectw i warankt 
p. restante Olucz. __________ 2 3

R

P ła ch ty  n ie p rz e m a k a ln e
z płótna żaglowego

w kolorach : białym, czarnym i 
żółtym do nakrywania wozów, 
maszyn, stert, narzędzi rolui 

ozy oh. itp. itp.
wa wszystkich wielkościach 

poleca

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek 38.

Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4 ° / ,  A & y g n a t y  k a s o w e
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

3 V 2 % I  s  y  g  n a t y  k a s o w e
z 8 -dniowem wypowiedzeniem ; 

wszystkie zaś znajduj’ąoe się w obiegu
4 7 , ° / o  A  s y g n a ł y  k a s o w e
z  90 dniowem wypowiedzeniem oorooeutowano będą 

p « c a ą w » * y  o d  daUa f m a j*  1 8 9 0  po 4°/0 z 30 -dnio
wym terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia Bl stycznia 1890.
S J y r e k c y a .

Przsdruk nie b?d*i» płacony.

A n t i c o h o l
jedynie sk u te cz n ie  d z ia ła jący  środek, nawet p rzy  
uporczywem opilstwie, może bez trudu być do

dany, bo jest bez smaku i pod gwaranoyą nieszkodliwy, zaś w skutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przepisem ożycia zł. 8 podwójna puszka zł. 5, Nadsyłający kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u S- KLEINA apte
karza W Lugos, Nr 89 (Węgry). ______

W Przewożeń p. Wojniłów odbędzie 
się z powoda w y d z ie r ż a w ie n ia  f o l 
w a r k u  dnia 11 sierpnia r. b. o godz. 
11 raro

dobrowolna licytacya
bydła rozpłodowego inwentarzy żywych i 
martwy h oraz snrzętów gospodarskich. 
Dojazd stacys Kału?z lub Hali os (godńna 

jazdy do Przewoźca)_________

ć a? szoa l szczurom I

Jedyna u l e i s w o d a a

TRUCIZIA
aa m zesury, m y s s y  d o m o w e  i 

polne.
Przewyższa wszystkie dotyctcza w 

tym celu używane. Ddaia trująco t y l 
k o  na gryzonie, (glires) szczur, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domowych 
jak pies. kot, drób itp nieszkodliwa.

Wysyłki w paszkach po 30-60 ct. 
i 1 złr„ pocztą o 1 0  ct więcej (na list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
s% pobraniem S k ła d  i l a b i r e t s .  
ryum  pezeiw orós) cham . Ja® 
w* Miohnifes*, m a g . fe e m  «  

B n o h n S ,
1 kilo trucizny 2 złr., 4 i pół kila 

7 złr. 50 ct.
Hartowny skład na Lwów L. Wło® 

d ek  i A. K raiew aki, Apteki: Kań
czuga, Medenica, Mielnica, Przemyśl 
S. Impienklewicz, Rewa ruska, Sokal, 
Waręż, Woiciłów, Szląsk: Bielsko 8, 
Gatwiński, Jaworze A. Janicki

Pierścionki 
zaręczynowe, oorączki, 

szpilki ślubne srebro stoło
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset 
kach oraz wszelkie biluterye 
poleca J a u  J a r z y n a  ju

biler, Lwów, Hotel 
Earjpcjażi

H ajtB ńezy s k ła d  to w a r ó w
optycznych i mechanicznych 

B .  S C o p e r n i c k i e g o
we Lwowie plac Halicki Uczoa 1,

poleca po 
cenach 
najtań
szych o- 
kulary, 

ćwiki ery, 
lornety,

barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taż wy miernicze, rajscaigi itp. 
(J r są d ie n le  drwonków slektrycmyek. 
Zan -wi *cia z prowincyi ssłatwia punktu
alnie odwrotną pocztą. Tr szelki* naprawy 

wtajtae^ei I aiałrw-r^la* .__________

J O l i w ą  do m a s z y n y

/ f  Smarowidło do osi 
fil CGmihtf Gips, T e r  

du dachów
1lej Jak wsiądzie

ALOJZy hOBNER
L w ó w .

S le k -r  świeżego ICO do 500 litrAu 
dziennie pstrzebnje, Ofsrty pod Szpytkc 
L*ów Bocsk-iwrklego 10. _______ 1—5

R e a ln o ś ć  20 mergów, dom mieszkal
ny, iudynki gospodarskie w bardzo do
brym stanie ~w pobliżu stacyi kotej wej, 
kolo L i owa snraz do sprzsdaaik. Zgło
szenia przyjmuje z irmczności bióro Ploh- 
na pod literami E. K. 1—3

Herbatę
zbioru majowego tegoroczną znakomitą wy
próbowaną przed zakupuam poleca jedynie 

handel

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ulica B a t o r e g o  l i e n b e  M.
pół hiio Congo złr. 1,60.

„ kilo S iociiong złr. 2.
„ kilo Mtlanste de London aromatycznej 

dobrze nsciągającej złr. £.
,  kilo Kaysow. cis,r*ej złr. 4.
„ kilo Ssuńuskiej złr- 4.
„ ktla wysiewek herbacianych złr. 1.30.
,  kila wysiewek z najlepszych herbat 

złr. 1 6 0 .
B kila okruchów z herbat złr, 2.

Zamówienia z prowincji odsyła się 
odwrotną pocztą nie licząc opakowanie.

C. k, uprzywilejow,

FABRYKA SZKŁA
tśflowego i zwlerciadłowego

K U P F E R  & G L A S E R
Lwów ul Każmierzowska l. 28

polecają swe najlepsze w y r o b y  
k ra jo w e

Szkła w taflach
we wszystkich jakościacl i rozmiarach 

zwłaszcza
Szyby selinowe (belgijskie)

SZKŁO DACHOWE 
kolorowa, matowe i w deseniach,

sz%ło zw ie r c ia d ło  w e
jak  i  lustra w  ramach itp.

oszk len ia  now ych budow li 
w ykon uje s ię  podgw aran- 

cyą n*j staranniej 
i diament do rżnięcia szkła.

Do sprzedania 
P c l w a r k
85 mo-gów wygodny dom z ogrodem, 2 
mile od złacyi Lubaczów. Bliższych infor
macji udzieli Brzozowski, Wielkie Ocay.

KodoJrtor odPOwiariniaJny: Wucłf*v» Manłowakri łfmpior v- tp-brjki Jbi)ał»ow skioti w  B tałei. Drnkarma o»r. St. Manieoki i Spółka (Hotel Zor»»L Zarzado* W. Hodak


